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Czas odnowić przedpłatę!
Prenum erata  wynosi :

Miesięcznie 2 K . 20 h. 
K w arta ln ie  6 „ 60 „
Półrocznie 13 „ 20 „
Rocznie 26 „ 40 „

Za zm ianę adresn dopłaca się 40 
halerzy.

Zawarliśmy układ z Biblioteką najnowszych 
powieści i nowel, wychodzącą od Nowego Roku we 
Lwowie. Na podstawia tego układu mogą prenume . 
ratorowie Przegląda powyższą „Biblioteką1* naby­
wać po znacznie zniżonej cenie, bo po 2 zl. 50 ct 
kwartalnie lub 10 zl. całorocznie, zamiast 3 zł. 60 ot 
kwartalnie lub 14 zł, rocznie.

Biblioteka ta wychodzi co tygodnia jako zbro- 
szurowany tom powieści, a dotychczas pojawiło się 
już oim tomów, z których pierwszy zawiera „Fridę" 
A. Theurieta i „Złote serduszko1* Harding Davisa, 
dragi P. Bourgefa „Parawan," trzeci „Upiory,“ 
tłumaczenie z rosyjskiego, czwarty i piąty Maela 
„Bez posagu,“ szósty „W  poczuciu obowiązku" 
Carmen Sylwy, „Biada zwycięzcom" i „Pogromca 
sers" F, Febre’a, siódmv „Matkę" Daniela Riohe, 
ósmy „Sierżant Ben&ud** P. Saleea.

Prenomeratorowie Przeglądu, złożywszy przed­
płatę na Bibliotekę, otrzymają wszystkie dotyohozas 
wyszłe tomy franco i żadnych już nie ponoszą kosztów 
przesyłki. "Wydawnictwo wymienionej Biblioteki naj­
nowszych powieści i nowel polecamy naszym pre­
numeratorom, gdyż i cena jego jest bardzo niską, 
za kwotę 10 złr. otrzymają bowiem nasi abonenoi 
62 tomów najnowszych powieśoi, a nadto będą to 
powieśoi dobre i pożyteczne, gdyż redakcya Biblio­
teki za główny punkt swego programu wzięła wy­
dawanie powieśoi w calem tego słowa znaczenin 
°byczajnych.

Prenumeratę zniżoną na Bibliotekę nadsyłać 
n*leży do administracyi naszej, razem z prenums- 
ratą m Przegląd.

A dm in istrac ja  „P rzeg lądu ".

Militaryzm angielski.
Anglicy ■ wielką godnośeią i hurtem mo- 

•zą niepowodzenia wojenne w Afryoe południo­
wej ; ofiar nie skąpią, gotowi są do naj wię­
kszych, murem stoją przy rządzie, któremu 
- l  nją wszelkie poparcie, chociaż niejedno mu 
sarzueują, i nie szukają kozłów ofiarnych, nie 
rozpraszają energii na kłótnie. Oałej .Europie, 
EWteeaozs. swej sąsiadce Francji, dają piękny 
przykład solidarności narodowej w chwili cięż­
kich dc świadczeń. Za przewodem parlamentu, 
w którym na punkcie stosunków z Soerami 
znikła opozycya, idzie eały neród. "Wybitny 
wódz stronnictwa whigów, stary i bardzo po­
ważany deputowany Clark# zawsze potępiał 
wojnę tranrwaalską, wygłaszał przeciw niej mo ■ 
wy w wielu miastach, pisał breszury, potępia­
jące imperyalistyosną politykę, dowodził, ie  ona 
grozi angielskim swobodom — i wszędzie słu­
chano go bardzo okątnie, ale to było wtedy, 
gdy się dopiero zaczynała wojna. Lecz on i pa­
tem się nie zmienił, a kiedy niedawno urzą- 
drił w Londynie wieo, na którym ganił „awan­
turę boerską", wnet jego wyborey w Plymutbie 
Wystosowali doń pismo, w którem były te cha­
rakterystyczne wyrazy : „Peryod krytyk minął 
i znów wróoi, kiedy się skońozy ozas czynów. 
Ale teraz ohoemy słuekzó tylko zachęty do 
obi-ony honoru narodowego. Czcimy pańBką 
wiedtę i usługi, chętnie ofiarujemy panu man­
dat po wojnie, leoz teraz — daruj pan! — ohce- 

mieo innego posła". I  Ciarkę natychmiast 
■łckył mandat, a na jego miejsee wybrano ró- 
Wn,ai whiga, który oświadczył w ayrej wybor­
nej mowie, że o niczem dziś nie wolno Angli­
kowi myśleć, jeno o ztgrożonem stanowisku 
°łosyzny. Mniejsza o to, kto doprowadził do 
wojny: Ckartered Company, osy Krtlger — i 
komu ona potrzebna: chciwym złota giełdzia- 
r*om, czy Brytanii, — dość, że wojna jest i że 
w niej zaangażowany honor narodu, a zatem 
wzeba zwyoiętyó, choćby to nie wiedzieć ile 
kosztowało, trzeba popierać każdy rząd, ponie­
waż tylko w jednosoi siła. Tak myśli i tak po­

stępuje ca^y naród, nie zrażająo się klęskami i 
nie tracąc równowagi uozuó. A  że jest stały w 
swych postanowienie oh, więo w najgorszym 
dlań razie, przy mcżliwie największych niepo­
wodzeniach, nie traci tyle, ileby straoił, gdyby 
zaczął się waśnić, krytykować rząd i wojsko, 
oddawać pod sąd ministrów, odwoływać jene­
rałów i obyozajem francuskim obalać wszystko 
w mniemaniu, że postawi ocś lepszego, ale w 
końcu nie zrobić nio, prósz ehaosu, korsystnego 
tylko dla wroga.

Godna podziwu ta hartowna, męnka po­
stawa Anglików — tern większego godsa po­
dziwu, że oni bynajmniej nie zamykają oczu 
na błędy rządu i spokojnie obliozają z kupie­
cką śoisłośaią wielkość ofiar, jakie będą musie­
li ponieść. W  r&der poważnej Westminster Ga- 
zette pojawiła się polityozna karykatura takiej 
treśfi: zażywny, bogaty John Buli, którego 
stać na wiele, częstuje panią swych przelotnych 
zachcianek wykwintną kolaeyą- Pani jest bar­
dzo nadobna i John Buli ma do niej ogromną 
ochotę, chociaż jej długi nos i jej loki na kształt 
bokobrodów bardzo przypominają Chamberlai­
na. Służący podaje po kolacji sążnisty rashu- 
nok — John BuUowi wstają włosy na głowie 
— z przerażeniem wpatruje się w oyfry, a tym­
czasem nadobna pani całkiem się zmienia w 
Chamberlain*. Więo John Buli chmurzy się, 
lecz mówi: „Tak I... Ale to potem".

Sążnistym rachunkiem wojennym dla An­
glii będzie powszechna powinność wojskowa — 
militaryzm, jak w całej Europie — urządzenie 
wstrętne narodowi, ja* rzekł wódz opozyoyi 
Bannerman i jak to potwierdził minister woj­
ny lord Lancdowne. Kiedy kilkanaśoie lat te­
mu, za rządów Gladstone’a, była obawa, że z 
powodu Afganistanu przyjdzie do wojny mię­
dzy Anglią a Rosją, parlament uchwalił tak 
zwany „Militia Baliot Aot.®, t. j. ustawę, nada- 
jąoą rządowi prawo wylosowania w każdem 
hrabstwie, czyli po naszemu w każdym powie- 
oie tylu rekrutów z pośród miliey&ntów, ilu 
będzie wymagała wojna. Obliozono wówozas, 
ie  w ten sposób iuożłs. będzie odrazu posta­
wić 400 tysięcy regularnego wojska. Ale ta 
reforma pozostała na papierze, ponieważ pobór 
rekruta jest narodowi wstrętny. Teraz lord 
"Wyndhame przypomniał tę ustawę, jako ko­
nieczność, z którą trzeba się oswoić, a mini- 
ster wojny odpowiedział mu, że rząd już się 
nad tem zastanawia, leoz zanim przystąpi do 
takiej ostateoznośai, postanowił zaprojektować 
połowiozną reformę, mianowicie utworzyć 15 
nowych pułków piechoty, tyleż — jazdy, 56 
bateryj polowyoh pieszyoh i 6 — konnych — 
wszystko z żołnierzy najemnych, a te wojska 
będą stanowiły kadry, rozlokowane częśoiami 
we wszystkich powiataoh, do tych zaś kadrów 
będą milioyanei obowiązani zgłaszać się na 
wiosnę i w jesieni, za każdym razem na mie- 
sięozne ówiozenia. "W ten sposób baz odbywa­
nia stałej służby pod karabinem milioya zmie­
ni się w regularną armię poborową, lioząoą 
najmniej 400 tysięoy, a że oprócz tego w puł­
kach werbowanych czysto angielskioh znajduje 
się pod bronią 237.000, więc armia regularna 
będzie liczyła przeszło 600000, a z obroną 
krajową z górą milion. Aby z&ś tę trudną i 
ważną reformę dobrze przeprowadzić, rząd pro­
ponuje reorganizaorę sztabu głównego, który 
byłby instytuoyą stałą, niezależną od zmian 
parlamentarnych i zajętą wyłąoznie ćwiczeniem 
wojska i oficerów. Naczolnikiem tego sztaba 
rząd proponuje zamianować jenerała Kitoheue- 
ra, bo on się okazał znakomitym organiza­
torem.

W  izbie lordów, gdzie zasiada bardzo 
wielu byłych wojskowyoh, przyjęto ten pro­
jekt dość ozięble, bo uznano go za niedostate­
czny. Nie odrzuoono myśli rządowej, zaweto­
wano pieniądze na taką reformę, ale powie­
dziano, że ona tylko przewlecze to, g o  już się 
stało nitzbędnem, to znaczy, opóźni zaprowa­
dzenie powszechnej służby wojskowej. Nikt nie 
po:znoi swych prywatnych zajęć dla ówiozenia 
się w obozach dwa razy na rok, więe już le­
piej odrazu w imię obywatelskiego obowiązku 
przystać na rzecz dla uozuoia wstrętną, na —■

pobór rekruta. Czem wstrętniejsza dla cha­
rakteru angielskiego taka reforma, przyjęta je­
dnak na mocy przekonania, że tego wymaga 
ojozyzna, tem większa zasługa. " ,

A  więc przedstawiciele narodu wyprze­
dzają rząd w gotowośoi do ofiar na rzecz 
zbrojnośai. Hasło „naród pod bronią!" przyjęło 
się i w Anglii. Na kontynencie europejskim 
wychodzi ono ze sfer rządowych i przez nie 
jest mozolnie rozpowszechniane, natomiast w 
Anglii wyszło ono ze sfer przedstawicieli na­
rodu, a naród wszelkimi sposobami okazuje 
swą zgodę. Różnica ogromna i tak wielka, jak 
w stosunku ludności do państwa na kontynen- 
oie a w Anglii. Wszędzie w Europie państwo 
— to jest ooś takiego, z ozem naród nieraz się 
nie zgadza, z ezem walczy i ozemu musi ule­
gać, natomiast w Anglii naród i państwo — 
to jedno. Taka jedność, taka tężyzna, taka po­
wściągliwość od krytyk, a gotowość do złoże­
nia wszystkiego na ołtarzu ojczyzny, musi 
przełamać największe niepowodzenia i w końcu 
dać tryumf. Za wcześnie rozbrzmiewają w Pa­
ryżu, Berlinie i Petersburgu okrzyki, że Bry­
tania upada, już się ol rżała „worem trooin" — 
jak się wyraził Cassagnao: niebawem stanie ona 
przed oczami Europy ma tylko jako pierwsza 
morska, ale także jako jedna z pierwszych lą­
dowa militarna potęga, bo kiedy w niej w czy­
nie się wyrazi hasło „naród pod bronią"— wo­
jowników znajdzie się więoej. niż może wysta­
wić którekolwiek europejskie państwo. Gdyż i 
to trzeba dodać, że ochota, z jaką w Iudyaoh 
liozmi hindusoy książęta ofiarowali się dostar­
czyć żołnierzy na wojnę w Afry°«> wywołała 
w Anglii zamiar gruntownego przeistoczenia 
stosunków w tej kolonii, aby ona uczuła się 
równą metropolii i przywiązaną do siej.

Na progu nowej sesyi.
Piszą nam z Wiednia, 22 lutego:
Parlament zgromadza się dziś wśród bar­

dzo pesymistycznego usposobienia. Powszeehnem 
jest przekonanie, że jeżeli Czesi obstrukcją 
uniemoźebaią usHwalenie poboru rekrutów, ga­
binet zarządzi go na p dstawie § 14 go, ode­
sławszy przedte-n oarkme&t do aomu. Są tacy, 
co w takim razie przewidują takie rozwiązanie 
wybranej w r 1897 izby i ' rozpi*anie ponow­
nych wyborów. Otwarcie mówiąo, trudno po­
jąć, jakioh stąd moinaby spodziewać ko­
rzyści? Nie posłowie narzucają wyborcom rady­
kalną taktykę, leoz przeciwnie, ńlegają rady­
kalnemu nastrojowi roznamiętnionyoh głównie 
przez skrajną prasę wyborców. W  takiem poło­
żeniu niepodobna po ogólnyoh wyborach spo­
dziewać się naprawy stosunków. Wprawdzie 
labownioy gry va banąue doradzają gabinetowi, 
aby kłótnie naradowośaiewa sparaliżował wzmo­
cnieniem oboza socjalistycznego. Na tyoh spe- 
kulaoyach opierał się projekt wyborczy Stam- 
baoha z r. 1893. Nie przypuszczamy, aby sta­
ra monarchia habsburgska zeohoiała s:ę posunąć 
do takich ezperymentów... oezaryzmu!

Uchwalona wozoraj resolaoya Kola pol­
skiego, jak należało przewidywać, oświadoza 
się za niezwłoeznem uohwalaniem ustawy, do­
tyczącej poboru rekrutów. Koło więo zwalczać 
będzie wszelkie usiłowania obstiukoyjne, wy­
wołania przad załatwieniem tej sprawy długich 
dyskusji w Izbie. Potępiamy obstrukoyę za- 
s a d m o zo . Jak potępialiśmy obstrukoyę nie­
miecką, tak potępiamy obstmkoyę czeską. Za­
wsze ogólnym interesom państwa podporządko­
waliśmy nasza specyalne eyozenia. Mamy więc 
wszelkie prawo domagać się, aby tak samo po­
stępowały inne stronnictwa, a nie stawiały swo- 
ioh interesów, upodobań, lub uprzedzeń wyżej 
od ogólnego dobra państwa- Na wozorajszem 
posiedzeniu Koła zoznaoayła się przyj* źae u- 
sposobienie wobeo gabinetu p. Roerbera. Dla 
czego usposobienie Koła było mniej przychylne 
gabinetowi hr. Clary’ego? — trudno wytłóma- 
osyó. W  kłżdym razie wobeo gabinetu, który 
pragnie tylko zaspokoić ogolue potrzeby pań­
stwa i w którym zasiada minister dla Galicji, 
nie mamy żadnego powodu występować uie- 
przyjaźnie. Mamy zaś w tem wielki interes,

aby nareszcie nie tylko parlament powrćoil do 
swej prawidłowej funkoyi, ale także, t y  ustały te 
oiągłe rozstrajająoe administracyę zmiany ga­
binetu.

Akoya parlamentarna w sprawie strejku 
górników rozpocznie się na dzisiejszem - posie­
dzeniu Izby wnioskiem Yerkaufa i towarzyszy, 
dotyoząoym wprowadzenia 8 godzinnej doby 
praoy (wliozająo wjazd i wyjazd z kopalni). 
Ustawa ma obowiązywać już od 1 kwietnia 
r. b. Rada państwa w r. 1884 uchwaliła usta­
wę, oznaczającą 10 godzin jako maksimum 
dziennej praoy w kopalniach. Była to pierwsza 
i jedyna ustawa tęgo rodzaju w Europie, bo 
przedtem żaden inny parlament nie przy­
właszczał sobie prawa eznaczania ozasu praoy, 
dopiero w ostatniah dni&oh (15 b. m.) sejm 
bawarski głosami sooyalistów i centrum uchwa­
lił ustawę, która wprowadza w kopalniach 
8 godzinną dobę praoy. Nie wiadomo jednak, 
ozy rząd, który się sprzeciwiał tej uchwale, u- 
dzieli jej sankayi ? Zresztą taks 8 godzinna do­
ba pracy jest tylko jedną z etap sooyalizmu. 
Już przed 10 laty agitatorzy socjalistyczni w 
Paryżu wydali hasło: 4 godzin pracy, 4 godzin 
odpoczynku i 4 godzin zabawy!

Równooześnie z wsuoskiem naglącym Yer- 
kaufia i towarzyszy pojawi się w Badzie pań­
stwa petycya centralnego związku przemysłów- 
oów austryackich, klubu przemysłowoów, dolno- 
rakuskiego stowarzyszenia przemysłowego iau- 
stryaoko-węgierskiego stowarzyszenia eksporto- 
wego, która oświadoza się stanowczo przeciwko 
zamiarowi określenia doby praoy w drodze u- 
stawodawenej. Petyoya wykazuje, że wprowa­
dzenie 8 godzinnej doby pracy w kopalniach 
znacznie podwyższy cenę węgla i sprawi, że 
podobne żądania pojawią się wśród wszystkioh 
mnyoh przemysłowych i rolnych robotników. 
Przemysł austryaoki, zauważa petycya, nie u- 
caynił jeszcze takich postępów i nie jest tak 
silnym, aby w ustępstwach dla zorganizowa­
nych robotników mógł iść dalej, niż wszystkie 
inne państwa. Wreszcie petyoya prosi, aby 
parlament przynajmniej na tak długo odroczył 
uohwałę co do wniosku sooyalistów, sż znane 
będą rezultaty ankiety, którą rząd zamierza 
zwołać po strejku teraźniejszym.

booyaliśoi zapewne nie schlebiają sobie, 
aby ich doraźny wniosek dostąpił większości 
w obu Izbach Rady państwa. Chodzi im tylko 
o to, aby się górnikom zarekomendować jako 
ioh gorliwi opiekunowie, a zarazem, aby ucze­
stnikom strejku dodać otuofiy do wytrwania 
w bezrobooiu.

Według analogii tutejszej Rady miejskiej, 
antysemioi powinni wystąpić w Izbie z wnio­
skiem ekspropryaoyi kopabi. Wypowiedzieliście 
w tym względzie przed kilku dniami tak tra­
fna uwagi, ie  nie mamy nic do dodania. W  ta 
ktch sprawach: „principiis obsta." Na drodae 
wywłaszczenia nie można się nagle zatrzymać 
t rzy tej lub owej staoyi. Upaństwowienie prze­
mysłu prowadzi wprost do sooyaliibyozuej or- 
ganizar-yi państwa. W  tej mierze nie trzeba 
się ładaić. !

Programowa deklaracya rządu.
(Telegram „Przeglądu*.)

Wiedeń 23 lutego. Oświadczenie, złożone 
na wozorajHzem posiedzeniu Izby przez pre­
zesa gabinetu Dra Koerbera, opiewa w dosło- 
wnem brzmieniu, jak następuje :

„Wysoka Izbo! Mam zaszczyt p zedstawió 
Wysokiej Izbie powcłanyoh przez Jego Cesar­
ską Apostolską Mość członków rządu i korzy­
stam z tej sposobnośoi, aby zaznaczyć nasze 
stanowisko w obeo reprezentaoyi ludów. Im 
silniejsze były bnrze, które przeciągały przez 
tę Wysoką Izbę, a na które ohoemy rzuoió za­
słonę zapomnienia, tem konieozniejszem wy­
daje nam się zaznaczenie konstytucyjnych pre­
rogatyw Izby posłów. Jeżeli więo rząd sam 
uznaje potrzebę utrzymania powagi i praw tej 
Wysokiej Izby, to żąda także dla siebie uzna­
nia swoioh dążeń politycznych Niechaj moje 
pierwsze słowo do tej Wysokiej Izby będzie

wyrazem nadziei, że na oennej zasadzie wza­
jemnej lojalności ułożą się stosunki pomiędzy 
reprez ntaoyą ludów a rządem.

Gabinet obecny nie jest rządem partyj­
nym. Byó może, iż o jednym lub drugim ozlon- 
ku gabinetu można powiedzieć, że stoi bliżej 
reprezentantów swojego narodu, rrimo to je­
dnak nie będzie to pustym frazesem, gdy 
s-wierdzę, że rząd nie należy do żadnego stronę 
nictwa, Wielkie grupy stronnictw tej wysokiej 
Izby gą przeważnie narodowośoiowe, rząd prze­
to, któryby się na jednej z tyoh grup oparł, 
wywołałby tem samem nieufność u innyoh 
grup, my zaś odwołujemy się do ^bjpktywno- 
śoi wszystkioh stronniotw, bo Austrya nie iest 
narodowościowo jednolitem państwem. Zamie­
szkujące Austryę szczepy narodowe pogodzić 
się muszą, a dałby Bóg, śeby godrina pokojo­
wego współdziałania i zgodnej praoy jak naj­
rychlej wybiła Obeony gabinet uwafc* za swój 
najpilniejszy obowiązek rozwiązanie kwestyi 
narodowościowej. Nie jesteśmy tak daleoe opty­
mistami, abyśmy przypuszozali, że po tak dłu­
giej waloe uda nam się odrazu stworzyć trwały 
pokój. Również wydaje nam się rzeozą niemo­
żliwą, aby wszystkie sporne kwestye odrazu i 
podług tej samej formuły zostały załatwione, 
gdyż zanadto różnorodne są stosunki. W  ogól- 
nośoi załatwienie kwestyi narodowościowych 
nie znozi szablonu, każda z nioh musi być u- 
regulowaną zosobna. Rozumie się samo przez 
się, że w pierwszym rzędzie uwagę rządu po­
chłaniają sprawy Czech i Moraw. Rząd uważał 
za rzeoz wskazaną zejść z pola dotychczaso­
wych ogólników i zająć się kwestyą w jej 
praktyoznyoh szozegółaoh. Rząd zwołał przeto 
mężów zaufania obu szczepów zamieszkujący oh 
Czechy i Morawy na konferenoyę, która ma 
przygotować porozumienie celem ostatecznego 

\ uregulowania kwestyj spornych. Rząd zaprosił 
} na tę konferenoyę wszystkie stronniotwa obu 
narodowości, albowiem ohoiał usłyszeć zapatry­
wania wszystkioh, a nie jego wina. jeśli nie­
którzy się nie zjawili. Konferencja jest jeszoze 
zgromadzona. Czy dojdzie ona do pozytywnego 
rezultatu, na razie nie można jeszoze przewi­
dzieć, ale już to, oo dotyohozas osiągnięto, 
może tylko wzmocnić nasze przekonanie, że 
droga przóz n«s wybrana jest słuszna i jeśli 
obradom nie przeszkodzą zajścia zewnętrzne, 
to do celu dojdziemy. Rząd r&wsz«* k;erowaó 
się będzie najlepszą wolą i  dołoży starań, iby 
jak najprędzej pr*y uznania równouprawnieni >. 
uregulować kwestyą językową. Niczeeo goręoej 
rząd nie pragnie, jak tego dzieła pokoju, zwła­
szcza, gdy to będzie dziełem samych stron- 
niotw, n e ma bowiem innej lepszej gwaranoyi 
utrwalenia takiej zgody. W  każdym jednak 
wypadku zdecydowany jest rząd projekty ustaw 
dotyczące tego przedmiotu po zakońozeniu kon- 
ferenoyi przedłożyć do konstytuoyjnego trakto­
wania, a spodńewa się, że wszyscy, którzy do 
tego są powołani, użyją wszelkioh swych sił. 
aby zapewnić temu dziełu powodzenie. Pokój 
musi raz wreszoie nastać, tego oczekuje cała 
ludność stęskniona pokoju. Rząd, który óhoe 
przed własnem sumieniem się usprawiedliwić, 
nie może dalej patrzeć bezczynnie, jaki uszczer­
bek ponosi iyoie publiczne i jak z powodu 
walk narodowościowych eierpi praktyczna dzia­
łalność. Jakkolwiek wieloe szanuję każde uozu- 
oie narodowe, sądzę przeoież, że dobra, które 
u wszystkioh narodów równą mają wartość, a 
mianowicie kultura i dobrobyt, są takie oelem 
wszystkioh narodów AuBtryi. Rzid pragnie 
więo o ile możności popierać te usprawiedli­
wione żądania, dlatego też wielki naoisk kła­
dzie na to, aby , . .eJewszystkiem budżet pań­
stwowy na rok bieżąoy jak najryohlej -,ost*J 
załatwiony i ażeby przynajmniej środki u« 
inwestyoyj nieoierpiąoyon zwłoki zostały przy­
zwolone. Dalsza zwłoka tyoh inwestyoyj przy­
niosłaby wielką szkodę potrzebom publicznym. 
Znaoinyoh funduszów wymagać będzie rozsze­
rzenie państwowej sieoi kolejowej, a mój sza­
nowny kolega p. minister kolei, dziś jeszcze 
przedłoży Wysokiej Izbie odnośne projekty 
ustaw. "Wymienię z nioh tylko budowę kolei 
taueruskiej (alpejskiej) z przedłużeniem przez
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Ten ją śeiskał, leoz ozynił to tak, jakby 
łaskę wyrządzał.

— Z duszy wam radziłem... — powtarzał. •
Klingsporre zaś w dłonie klasnął;

— Dobra rada warta sto dukatów! — krzy­
knął.

Brzoska żachnął się i chmurno na Klings- 
porrego spojrzał. Właśnie bowiem za doprowa­
dzenie Kalksteina do gospody Thamsona, obie- 
oał Brandt stolnikowi sto dukatów. Czyżby re­
zydent zdradzał tajemnice nawet przed takim 
pijauicą, jak Klingsporre?

Ten jednak miał woale dobroduszną minę, 
jakby o niozem nie wiedział i za moment rzekł:

— Napijmy się na zgodę i niech już raz do­
bry kouieo będzie!

Nalewał kubki, Kalkstein jednym tchem 
wypił, z pełnej piersi odetohnął, szeroką dło­
nią ozoło pooierał i, ozwał się, jakby głośno 
myśląo:

— Bo zresztą, oo mi Brandt uczynić może ?.. 
Uwięzić nie uwięzi, bo to byłby crimen, który 
oałym oiężarem na Elektora by spadł. Jestem 
przeoież indiganą tej Rzeczypospolitej. Choćby 
się i porwał, to król, senat, sejm, nie dozwoli 
mi uczynić nic złego, a sprawa pruska wygra­
łaby nawet na tem...

Lehndorff się zaśmiał:
— W y bo zaraz męczennikiem cboecie zo­

stać... a tu o tem i mowy bjó nie może. Zważ­
cie tylko. Brandt ma w ręku wasz list żela­
zny... Gdyby miał jakie względem was zamiary 
złe, czyżby go wyrabiał ? Ale znowu żądać nie

możecie, aby on, jako reprezentant Jego Ele- 
ktorskiej Mości, sam się do was wpraszał i bła­
gał waa o przyjęcie łaski od tego, któremu...

— No — przerwał Brzoska — nie ma co mó­
wić... Wyście temu Fryderykowi Wilhelmowi 
sadła zaleli za skórę...

Kalkstein zaśmiał się głośno z zadowo­
leniem.

— Zalałem! — rzekł — zalałem! to prawda...
— Tembardziej teraz powinniście pierwszy 

krok uczynić
— Ale nie do zgody! — zaprotestował 

Kalkstein — między mną *  Elektorem zgedy 
nie ma!

— Chyba tska — wtrąoił Klingsporre — 
jak wilka z baranem.

Lehndorff zaś dorznoił:
— O zgodzie też nikt nie mówi. W y to ozy- 

nioie dla własnego dobra i bezpieozeństwa... 
dla dobra żony waszej i dsiatek.

— Raoya... rasya... — bełkotał Klingsporre, 
ohwiejąo kudłatą głowę, którą chwilami trunek 
oszołamiał.

Z Berlina — ciągnął dalej rado* legaoyj- 
ny — nadeszły dziś nagląoe pisma; toż samo 
od księcia Croy z Królewca. Zgodnie mówią: 
Jeżeli Kalkstein nie ohoe z amnesbyi korzy­
stać, to ją oofa Elektor i wydane litterae pro- 
tectorialea zwrócić każe Brandtowi natychmiast. 
Zważoie tedy następstwa: okrutny gniew
Elektora, który przedewszystkiem skrupi się 
na waszych dzieoiaoh i tonie,,.

— Straohl strach!... — powtarzał Klings- 
porre.

• Na twarzy zaś Kalksteina znać było sro­
gą walkę. W milczeniu słuohał słów Lehn- 
dorffa, które ooraz głębiej wnikały mu w du­
szę. Tak — myślał — ma raoyę... Zaciętością 
nie wskóram nio, • na szwank narazić mogę 
to, oo mam najdroższego na świeoie... ‘ Zresztą, 
oo Brandt złego uozynić mi może?.-. Pójdę! 
list żelazny wezmę, do Knauten pojadę, zabio­
rę żonę i dzieoi, i wrócę tn...

Na tę myśl samą ozuł. że mu serce ska-
oze w piersi z wielkiej radośoi Widział już 
powitanie swe z żoną, wesele jej i łzy, słyszał 
okrzyki szozęśoia dziadek, zwłaszcza Krysia, 
który objąwszy go ca szyję, szepce wu do 
uoha, wśród pooalunków, zdyszany: — Tatuś, 
mój ukoohany tatuś!...

Wstał i prostująo się oałą postaoią:
— Dobrze więo! — rzekł — pćjdę do Brandta, 

ale wy wszysoy ze mną.
— Vivatt — krzyknął Klingsporre.

Ale Lehndorff surowam spojrzeniem mil- 
czenie mu nakazał. Brzoska zaś odparł:

— Oozywiioie... — waópana nie opuścim...
— Jutro tedy — rzekł Kalkstein — w po­

łudnie...
— A  nie 1 — zaprotestował Lehndorff, który, 

za«jąo ohwiejneść pułkownika, lękał się wszel­
kiej odwłoki. — Nie jutro... zaraz, dzisiaj pój­
dziemy.^ Brandt aa  rozkazanie niwwloomi#

zwrócić żelazny list i dzisiaj jeszoze przed 
nocą knryera do Królewoa wysyła...

I zwracając się ku Klingsporremu:
— Zbierz no ty zmysły, beczko bezdenna — 

dodał — nogi za pas i ruszaj oo tchu do 
Brandta. Oznajmij mu, że wnet tam przyjdzie­
my ; nieoh wszystko pogotowiu ma, a koryera 
niech wstrzyma

Klingsporre resztę wina duszkiem wy­
pił, porwał się i wnet miał się ku odejściu, 
mruoząo: , , . .

— A  to imćp. Brandt będzie miał uoiećhę.
Lehndorff zaś patrzył na niego uważnie, 

przenikliwym wzrokiem, jakby zbadać ćaoąc, 
żali poseł ów nie jest zbyt pijan, iżby się 
z poselstwa dobrze wywiązać mógł.

Ale Klingsporre, jakby spojrzenie to zro­
zumiał, prostował się i stąpał oiężkim wpra­
wdzie, ale pewnym krokiem. Wyohodząo jeno*
0 drzwi nieoo zewadzit,

A Lehndorff wnet o ozem innem z Br*o- 
■ką mówić poo»ął, ohoąo odwrócić uwagę i 
nie dać ozasu do rozmysłu Kalksteinowi, któ­
rego też ciągle o rozmaite obojętne przedmio­
ty nagabywał. Ten zaś cząsami zapytań cnych 
me zdawał się słyszeć, odpowiadał półgębkiem,
1 ohoazil po oeli, pogrążony w zadumie. Wi* 
doosnin auowu się wahał.

(Ciąg dalszy ną#tpi'-
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góry Karawanki aż do Tryestu, dalej budowę 
linii Lainu-Rakonitz, Lwó w-Sambor-Uiok, wre- 
■aoie Hartberg-Friedberg.

Rząd uważa dyskusyę nad drągiem połą 
ozeniem kolejowem Wiednia z Tryestem za 
zamkniętą. Budowa tej linii w interesie han­
dlu austryaokiego jest niezbędną. Również 
uważa rząd za konieczne stworzenie drugiej 
linii w północnych stronaoh monarchii, gdyż 
po tahiem połączeniu z Ozeohami i północną 
częśoią Europy środkowej spodziewać się mo­
żna wielkich ekonomioznych korzyśoi dla pań­
stwa. Kwestya o ile także nowe drogi wodne 
temu celowi służyć mogą jest jeszcze przed­
miotem studyów. W  każdym razie uregulo­
wanie rzek spławnyoh, szczególnie tych, które- 
by mogły zapewnić tańszy transport pro­
duktów surowyoh, należy do najpilniejszych 
zadań administraoyi państwowej. Także z roz­
szerzeniem portu tryesteńskiego nie można 
dłużej zwlekać. Przemysł stał się we wszyst- 
kioh państwach decydującym czynnikiem nie- 
tylko zarobkowości, ale i siły podatkowej, po­
trzeba przeto, aby tak samo jak rolnictwo, do­
znawał poparoia zs strony państwa. Rząd uwa­
ża w tym przedmiocie dyskusyę prowadzoną 
w ankietach i konferenoyach za ukońozoną, 
obeonie przyszedł ozas na czyny, to też mini­
ster handlu jak najrychlej przedłoży Wysokiej 
Izbie ustawę o popieraniu przemysłu. Już dziś 
oświadozam, że najwydatniejsza na tern polu 
działalność zależną jest od faohowej inioyaty- 
wy administracyjnej. W  rozszerzeniu produkcyi 
biorą udział wszystkie klasy ludnośoi, już więo 
choóry z tego jednego względu, rząd o ile mo­
żności popierać będzie produkcyę. Oświadozam 
też na tern miejscu, że każdy, kto w interesie 
przemysłu i handlu, a w szczególności w inte­
resie eksportu zwróoi się do rządu, znajdzie 
zawsze należne poparoie. Wzmooniony prze­
mysł będzie mógł ponosić także znaczniejsze 
oiężary, zwłaszcza te, które pociągnie za sobą 
dalszy rozwój ustawodawstwa społecznego. Rząd 
ubolewa, że kroki, jakie przedsięwziął oelem 
ukońozenia strejku w rewirach węglowych 
Czeoh, Moraw i Szląska, nie odniosły dotyoh- 
ozas pożądanego skutku. Ta poważna i dla 
wszystkioh klas ludności groźna ekonomiczna 
przeszkoda, powinna być w drodze porozumie­
nia usuniętą.

Przy równomiernem przestrzeganiu inte­
resów produkoyi i dążeń klas robotniczych do 
polepszenia ich warunków praoy weźmie rsąd 
także pod sumienną rozwagę kwestyę czasu pracy. 
Zainioyował on już w tej mierze nieodzownie 
potrzebne przedwstępne prace, a po ich ukoń­
czeniu wywiąże się ze swojego przyrzeczenia.

Niedaleki już termin, w którym końozą 
się traktaty handlowe, dostaroz* sposobnośoi 
do zastąpienia autonomicznej taryfy celnej 
nową taryfą, odpowiadają oą lepiej niż dotyoh- 
ezasowa ekonomicznym potrzebom ludnośoi.
00 do tej sprawy, to jak wiadomo mają się 
odbyć w oznaosonym terminie z rządem kra­
jów węgierskiej Korony rokowania, dla któ 
rych są już w toku potrzebne prredwstępne 
prace. W  tyoh to rokowaniach rząd starać się 
będzie z jak największym naoiskiem stać na 
straży interesów rolniotwa, przemysłu, handlu
1 rękodzielnictwa i zapewnić skuteozny rozwó; 
wszystkioh gałęzi produkoyi. Aby jednak rząc 
mógł osiągnąć ten cel, potrzebuje ofiarnego po­
paroia ze strony reprezentaoyi ludowej, która 
bez względu na różnioe partyjne powinna 
tej akoyi tak deoydująoej dla dobra i pomyśl- 
nośoi naszego państwa, stanąć po stronie rzą­
du. Już se względu na niezwykłe snaozenie, 
jakie ma mieć owo przyszłe porozumienie dla 
naszej ekonomicznej przyszłośoi, musi rząc 
pragnąć gorąco, aby zawarte już układy z kra 
lami węgierskiej Korony zostały ile możnośoi 
jak najrychlej zaaprobowane przez Radę pań­
stwa. Idzie bowiem o to, by w miejsce istnie- 
jąoego obeonie stosunku wzajemności weszła 
w żyoie pomiędzy oboma państwami Monarohii 
odpowiadajająoa bardziej historycznym trady- 
oyom forma traktatowa związku handlowo-cel- 
nego. Przeświadczenie o doniosłyoh korzyściaoh 
jakie wynikną dla obu państw z trwałego uło­
żenia się żyoi« ekonomicznego, przyczyni się 
niezawodnie do tego, że pokonane zostaną 
wszelkie trudnośoi i osięgniętem zostanie supeł 
ne porozumienie.

Do zakresu kwestyj ekonomicznych 
szerszem tego słowa znaozemu należą przygo­
towane już przez rząd projekty ustaw o two­
rzeniu stowarzyszeń z ograniczoną poręką, 
spółkach zarobkowych i gospodarozyoh, o obro­
cie czekami, o fundowanych bankowyoh obli- 
gaoh; gotów jest już także projekt nowej 
ustawy akoyjnej, do której bardzo cennej pod 
stawy dostarozył obowiązująoy obecnie regu 
latyw akoyjny. Ta także należy kwestya przy­
musowego zabezpieczenia budynków, oraz kwe- 
atya przymusowego zabezpieczenia urzędników 
prywatnyoh w razie starości i na wypadek 
nieudolnośoi do praoy, które to obie sprawy 
pragnie rząd wprowadzić również na drogę ry 
chłego uregulowania.

Rsąd mając pełną świadomość wybitnego 
znaczenia rodzimego rolniotwa, będzie się sta 
rał popierać we wszystkioh kierunkach jego 
postęp i rozwój. Kilkakrotnie przedkładana już 
ustawa o zawodowo-związkowej organizacji 
rolników zostanie przez obecny rząd wniesioną 
ponownie i to bezzwłooznie.

Rozpoozętą już dawniej akoyę celem sa- 
naoyi finansów królestw i krajów, a to przez 
zaprowadzenie dodatku do państwowego poda­
tku od spirytusu, będzie rząd popierał wszel- 
kiemi siłami i dołoży starań, aby ile możnośoi 
załatwić ją w sposób zadowalniająoy. zamierza 
on odnoszące się do tej sprawy przedłożenie 
wnieść już na najbliższej sesji sejmów krajo- 
wyob, o ile naturalnie rokowania z Wydziała- 
łami krajowymi zostaną w porę ukońozone.

Zarząd oświaty starać się będzie o odpo­
wiedni nowoczesnym wymaganiom rozwój śre­
dniego i wyższego szkolnictwa, tudzież niż­
szego i wyższego szkolnictwa przemysłowego. 
Przedewszyatkiem zaś dążyć będzie do rozsze­
rzenia instytutów naukowych przy wyższych 
zakładaoh, odpowiednio do obecnego stanu 
umiej ętnoioi.

Ponieważ na wielu innyoh także polach 
nastąpił w ostatnim ozasie zastój w praoy 
prawodawczej, starać się będzie rsąd jak naj- 
gorliwiej o naprawę tego, oo potrzebuje na­
prawy.

Wysoka Izbo! Materyalne i kultume 
kwesty# domagają się z całą siłą, by im bra­
my tego państwa otworzono. Usuwać ioh lub 
zaniedbywać rząd uie może li dlatego, że poli­
tyczne i narodowe kwestye nie zostały dotyoh- 
o m s  załatwione. Rząd »dy zanosi do panów 
jak najgorętszą prośbę, abyśoie zeohoieli istnie­
jący od tak dawna zatarg narodowośoiowy 
o tyle przynajmniej stłumić, aby obok niego

znalazł się ozas i miejsce dla dachowego i 
ekonomicznego rozwoju państwa. Państwo bo­
wiem żyć musi, gdyż ono jest ostoją jego oby­
wateli. (Huczne oklaski).

Rada państwa.
(Telegramy Przeglądu).

Wiedeń 33 lutego. W  uzupełnieniu spra­
wozdania z wozorajszego posiedzenia Izby po­
słów podaó należy jeszoze następująoe szczegó­
ły : Nowowybrany poseł z Bukowiny bar. Wa- 
silko złożył ślubowanie poselskie. Prezydent 
Fuohs zawiadomił Izbę, że dr. Dąmbski zło­
żył mandat posła do Rady państwa, tudzież, 
że z powodu, iż dr. Piętak zamianowany zo­
stał ministrem, potrzeba będzie uskuteoznió 
wybór pierwszego wiceprezydenta Izby, a na­
stąpi to na jednem z najbliższych posiedzeń.

Po uohwaleniu porządku dziennego, wedle 
którego przedewszyatkiem ma się odbyć deba­
ta nad ustawą o kontyngencie rekrutów na 
rok 1900, zażądał głosu p. W o l f f  i zapytał 
prezydenta, czy nie zeohoiałby usunąć z po­
rządku dziennego ustawy o kontyngenoie re­
krutów na rok 1900, przed załatwieniem ta- 
kioh ustaw za lata 1898 i 1899.

Prezydent F u o h s  oświadozył, że będzie 
zawsze śoiśle przestrzegał regulaminu i nie do­
puści do nadużyć z żadnej strony. Przyrzeka 
również umieścić na porządku dziennym u- 
stawy o kontyngentach rekratów za lata 
ubiegłe.

P. E n g e l  obstaje przy swoim wniosku, 
aby przedewszystkiem rozpocząć obrady nad 
wnioskami nagłemi. — Prezydent F n e h s  od­
powiada na to, że najpierw musi otworzyć dy­
skusyę nad kontyngentem rekrutów. (Protesty 
u młodoczechów).

?. E n g e l  żąda głosowania nad jego 
wnioskiem. — W  głosowaniu odrzucono wnio­
sek p. Engla wszystkiemi głosami przeciw 
głosom młodoozeohów — poozem Izba przystą­
piła do porządku dziennego. P. I r  o żąda gło­
su celem postawienia wniosku formalnego, pre­
zydent odmawia mu jednak i udziela głosu p. 
o o h r a m m e l o w  do ustawy o kontyngen­
oie rekrutów.

W  debacie nad tą sprawą zabierali głos 
sooyalista p. Sohrammel i dr. Roser, poozem 
debatę naa tą sprawą przerwano, a prezydent 
udzielił głosu p. Yerkaufowi, oelem uzasadnie­
nia nagłego wniosku o uregulowanie stosunków 
w kopalniaoh i zaprowadzenie ośmiogodzin­
nej praoy. Po mowie p. Yerkaufa zamknięto

Następne odbędzie się dziś.
"W końou odozytano długi szereg zgłoszo- 

nyok wniosków nagłyoh, zwyozajnyoh, tudzież 
interpelaoyi. — Posłowie Paoak, Palffy i towa­
rzysze żądają w swym wniosku nagłym znie­
sienia rozporządzenia ministerstwa sprawiedli­
wości (wydanego przez p. Kindingera) z dnia 
16 października 1899 r. w sprawie używania 
obu języków krajowyoh w służbie wewnętrznej. 
P. S o h l e s i n g e r  wystąpił z wnioskiem 
w sprawie podrożenia nafty, wniosek posłów 
D u l ę b y ,  Rojowskiego i towarzyszy domaga 
się dla miast i gmin wiejskich odszkodowania 
za agendy poruozonego zakresu działania. Po­
słowie K a i  s er i Hoffman-Wellenhofoskarża­
ją w swym wniosku gabinet dra Witteka za 
nadużyoie § 14. Poseł D a s z y ń s k i  i tow. 
interpelują w sprawie praktyk konfiskaoyjnyeh 
w Krakowie i Lwowie. Poseł S t r a u c h e r  i 
tow. w sprawie zatrzymania małoletniej izrae- 
litki Michaliny Araten w klasztorze Felioya- 
nek w Krakowie. Poseł H  u e b e r i tow. 
oraz poseł "Wolf, interpelują w sprawie za- 
kupna koni w Austro-Węgreeoh dla armii an­
gielskiej. Poseł W o l f  zgłosił wniosek nagły 
o skróoenie służby wojskowej na dwa lata. 
Posłowie M i l e w s k i  i K o z ł o w s k i

„Quo vadis* jest jedną z tyoh nielicznych 
książek, która już no pierwszych stronioaoh 
tak duszę ozy tającego do siebie przykuwa, że 
mu nie daje spokoju, aż do końoa nie prze- 
ozyta dzieła.,. „Quo vadisu jest dziełem ludz- 
kiem, a jako takie nie może byó oałkowioie 
doskonaleni, ale zaprzeozyć nie można, że jest 
to aroydzieło i to takie, któremu nawet, ohoąo 
byó ostrym i zarzucając niektóre u»tępy, nie 
można odmówić tytułu ohrześoijańskiego dzieła.

Już od jakiegoś ozesu nie ozytaliśmy u 
nas we Włoszeoh — pisze dalej autor — nio 
bardziej wzniosłego i żywego; sztuka nasza 
chromała na poszukiwaniu barw i tonów, a i 
ta, która potrafiła wznieść się wyżej i dawała 
nadzieję o przyszłośoi lepszej dla sztuki we 
Włosz*oh, i ta w porównaniu z tern, oo przy­
szło mm z Polski, niższego jest poziomu. Ża­
den pisarz nie śmiał stanąć tak śmiało na 
grnnoie religijnym, ohrześoijańskim i katolic­
kim; wprawdzie tego rodzaju powieść napisał 
kardynał Wiseman, ale chociaż „Fabiola*, we­
dług ogólnego zdania, jest powieścią pobożną, 
Indzie wszakże nawet pobożni, religijni, nie 
odważyli się nazwać jej wielkiem dziełem li­
teratury, a lud«ie mniej religijni znajdywali ją 
nudną, „Fabiola", pięknie oprawna, była sto­
sownym podarunkiem dla panienek przystępu­
jących do pierwszej Komunii św., ale któż 
śmiałby ją ofiarować, i to z nadzieją, że będzie 
przeozytana, słuchaczowi uniwersytetu, a tern 
więoej ludziom tak zwanym światowym ?“

O. Semeria, uozony autor „His tory i pier- 
wszyoh 25 lat ohrześoijaństwa", zaohwyoa się 
Sienkiewiozem, że ta i głęboko i prawdziwie 
wniknął w epokę, którą przedstawił, że tak 
doskonale, barwnie a żywo odmalował świat 
ówozesny; podziwia z inką ścisłością nietylko 
tło i grube kontury zarysował, ale studyował 
szczegóły wszystkie; jak dobrze przyswoił so­
bie wyrażenia pi*arzów, poetów i satyryków 
ówozesnyoh, a to wszystko z takiem mistrzow- 
stwem, że wszystkie struny, któremi poruszył, 
prawdziwym akordem i wdzięozną harmonią 
zabrzmiały. Porównywa następnie szozegóły 
arcydzieła,litaraturyfwłoskioj „ I  promessi sposi" 
Manzoniego ze szczegółami „Quo vad<au i 
Sienkiewiozowi pierwszeństwo oddaje. A  kiedy 
przechodzi do charakterystyki osób, autor po­
wiada : „Sienkiewioz jakby ozarodziej jakiś
pytał wszystkioh, a każdy odpowiedział mu, 
otwieraiąo głąb przekonań i myśli swoioh, po- 
ka zuiąo walkę i wszystkie starcia swoioh uozuó 
i całą wrzawę namiętnośoi swoioh.,.*

Podziwia i podnosi krytyk, jak Sienkie­
wioz przedstawia dwa oddzielne społeczeństwa; 
jak cienie w obrazie malarz postawił, aby ro- 
jaśnió swój obraz, tak i tutaj skutki ohrześoi­
jaństwa w całym blasku jaśnieją przy ęiemno- 
śoi i zepsuoiu świata pogańskiego. „Quo yadis" 
to wielka apologia chrześcijaństwa.

Broszura kończy się gorącą poohwałą kra­
ju, który wydał autora takiego arcydzieła.

» * *
Równooześuie prawie z pojawieniem się 

tej broszury drukował dziennik brazylijski 
„O oommeroio de Sao Paulo" przekład „Quo 
yadis?" Sienkiewicza, dokonany z tłómaczenia 
angielskiego przez p. Edwarda Prado. Numer, 
gdzie zaczyna się druk powieśoi, zawiera też 
krótką notatkę o Sienkiewiczu, której autor 
objaśnia czytelników, iż jest to najznakomitszy 
pisarz polski i porównywa „Quo vadis?" z „Sa­
lem bo" Flanberta, przyznająo Sienkiewiozowi 
większe mistrzostwo w charakterystyce po­
staci. Wyznać należy, że jest troohę komiozne 
takie porównanie, ale od Portugalczyka i to 
przyjmujemy z wdzięcznośoią.

* -t
*

Z powodu 25-letniego jubileuszu Henryka 
Sienkiewiozą, zamieśoił też w Bire. Wied. p. 
Dubińskij fejleton p. t. „Jeremiasz, literatury 
polskiej". Artykuł swój zaozyna p. Dubińskij

Druga oferta, wniesiona do spółki z Bau­
manem, była mniej korzystną. Ponieważ jednak 
rada administracyjna fundaoyi skarbkowskiej 
obawiała się prooesru z p. Lityńskim, którego 
wynik mógłby byó dla niej niekorzystnym, 
więo postanowiono traktować tylko a dawnym 
dzierżawcą. Mogło to przyjść tern łatwiej do 
skutku, że p. Lityński dowiedziawszy się o 
oferoie p. Janowioza, podwyższył oenę dzierża­
wy, a równocześnie ozas jej trwania oznaozono 
na lat 40, Delegaci zatem są tego przekonania,

w pismach, zwłaszcza w Monitorze i omawiano 
ją w prooesaoh o obrazę czci, z powodu tyok 
artykułów wszczynanych, jak np. świeżo w 
prooesie przeciw p. Breiterowi, wytoczonym 
przez prokuratora Czerwińskiego.

Stronę pozwaną zastępował wozoraj adwo­
kat dr. Maryański re Lwowa, powodów adwo­
kat Daisenberg.

Obaj zastępcy prawni mieli szerokie pole 
do popisu tak w przedstawieniu szczegółów 
faktyoznyeh tej sprawy, jakoteż w oświetlaniu

że rada postępowała sobie prawidłowo i pod ; jej pod względem jurydyoznym. P. Daisenberg 
względem rzeozowym z korzyścią dla fundacji, jeszcze raz przytoczył wszystkie okoliozności 

Sprawozdanie to uzupełnił następnie dru- przemawiające rzekomo za tern, że Janiszewski 
gi delegat, wioeprezydent O i u o h o i ń s k i ,  testamentu faktycznie nie sporządził, że podpis 
wyjaśniając niektóre fakta, mianowicie, dltoze- jego podrobiono, że testament ów jest wtaśoi- 
go rada tak chętnie zgodziła się na zerwanie wie tylko konceptem przygotowanym na wszel- 
aawnego kontraktu. Oto gmaoh skarbkowski ki wypadek przez notaryusza Manasterskiego, 
pozostawał, i dotąd pozostaje w stanie nad wy- że świadkowie dopiero w ozasie późniejszym 
raz opłakanym. Ponieważ jednak w kontrakcie tostam«nt podpisali Żądał on ttkże słuchania 
nie było stosownej klauzuli, nie można było rozmaitych świadków na dowód, że Widajewioz 
zmusić dzierżawcy do konserwacji gmaohu, do rządeca Janiszewskiego i jego żona, przsz oały 
ozego on sam moralnie nie czuł się zobowiążą- ozas choroby swego pana nie dopuszczali ni- 
nym, zwłaszcza, że rachunki i sprawozdania z kogo do jego łoża, oraz zaoytowauia drów 
zarządu miał składać dopiero po 25 1 ,taoh. Te- Wehra i Jandy, którzy byli u Janiszewskiego 
raz zaś zastrzeżono sobie w umowie, że p. Li- w owym dniu, w którym testament miał być 
tyński ma więcej niż dotąd opiekować siękon- sporządzony.
serwaoyą budynku. Drugą zdobyczą korzystną Adwokat strony przeoiwnej powołał się
dla fundaoyi jest to, że p. Lityński zgodził się na wyroki sądów trzech instancji, pomyślne 
na to, iż gdyby z jakiohkolwiek przyozyn wy- dla pozwanych; zaś oo się tyozy hr. Skarbka, 
nikł spór między dzierżawcą a fundaoyą, on i to jego pretensye są w każdym razie przeda- 
podda się wyrokowi, wydanemu przez kura- • wnione, gdyś wystąpił z niemi po upływie 3oh 
toryę. lat od prawomoonośoi testamentu.

Wielkiego znaczenia t*ż jest to dalsze u- 1 P. Maryański przypomniał zeznania ks.
stępetwo ze strony p. Lityńskiego, że sala te- kanonika Januszkiewicza, tej treści, te gdy 
a tkalna, po przeniesieniu się teatru do gmaohu przyjechał do Janiszewskiego z św. Sakramen- 
nowego, nie może byó użytą na cel konkuren-, tom, objawił mu ohory zamiar pozostawienia 
cyjny. "Wykluczono możliwość, aby ją można . Widąjewiozom oałego majątku. Kiedy zaś Mie- 
odstąpić jakiemukolwiek przedsiębiorcy do da- ozysław hr. Skarbek, będący przy tem. groził, 
wania w niej przedstawień. Obróooną może że tak;e rozporządzenie zaczepi, zwrócił ksiądz 
być conajwyżej tylko na salę koncertową, lub . uwagę Janiszewskiego na to, że wobeo tego 
użytą na przedstawieniu amatorskie. i należy sporządzić testament pisemny przed no-

Wyczerpująoe te sprawozdania przyjęto t&ryuszem. Z tego też względu najwyższy try- 
do wiadomości, a na wniosek radnego L i l i e -  bunał orzekł, że gdyby nawet nie istniał testa- 
aa  wyrażono delegatom jednogłośnie podzię- ment pisemny, to istniał w każdym razie 
kowanie. ustny. Żądał tedy mówoa, ażeby sąd odrzuoił

Przystąpiono teraz do porządku dziennego. | pozew, skazał powodów na koszta, oraz na 
Pierwszy punkt obejmowet sprawę otwarcia. grzywnę 1000 koron za pieniaotwo i nękanie 
nowej ulioy przez grunta d-ra Romana Barą- pozwanych sprawą, już przez sądy rozstrzy- 
cza. Ulica ta ma byó przecznicą między ul. gniętą.
Piekarską a Łyczakowską i prowadzić równo-1 , Senat, któremu przewodniczył radzeń 
legie do ulioy Głowińskiego, przez którą przei- Żarski, uwzględnił zarzut sprawy osądzonej oo 
śeie lub przejazd jest obecnie niemożliwy, z po-' do trzech skarżaoyoh, a przedawnienia co do 
wodu znajdującego się tam szpitala i t. zw. hr. Skarbka i odmówił ich żądaniom, oraz za- 
trupiarni. Po długiej dyskusyi sprawę tę zała- sądził ich na koszta procesu w kw. 720 
twiono pomyślnie. Ponieważ wielu radnych o- . koron i na grzywnę 1000 koron za pieniaotwo. 
puściło następnie salę, a do uohwały następnych ____ __________ _____
punktów komplet okazał się za mały — pre- I KRONIKA.
zydent zamknął posiedzenie.

_________ M i l e w s k i  i K o  z ł  o w sk i i tow ., . _ . . .  .
wnieśli interpelacyę w sprawie umieszozenia w i °d anegdotki. „Kiedy pewnego razu — pisze — 
swoim ozasie w urzędowej Wiener Ztitung fej 1
letonu dra Haberlanda pt. „ Weihnaohtskrippan" 
(Jasełka). Interpelanci zapytują, oo rząd za­
myśla uczynić, aby na przyszłość w dzienniku 
urzędowym nie pojawiały się artykuły tego 
rodzaju, obrażające Kościół i uozuoia kato- 
liokie. (W  fejletonie tym nazwano bowiem 
Narodzenie Okrystusa „legendą". — Przypiteh 
Redakcyi).

Z izby sądowej.
Kraków, 21 lutego.

(Dzieciobójstwo).
Przed sądem przysięgłyoh rozpoozęła się 

tu dziś rozprawa przeeiw Janowi Maoąłce, 
zwanemu „Sajdaozem“, 28-letniemu parobkowi 
z Kobylan. Obwiniony był ojoem nieślubnej, 
przeszło dwa lata lioząoęj dziewozynki Bry­
gidy, nosząoej po matce nazw;sko Stryohal- 
skiej; poorątkowo kochał on to dzieoko, prze­
bywał w domu jegc matki, Reginy Stryohal- 
skiej, ale wkrótoe zmienił swe postępowanie, 
albowiem z-wróoił swe afekta ku innej dzie­
wczynie wiejskiej. Energiozna Regina nie da­
rowała mu tyoh zaleoanek i zaczaiwszy się 
około domu owej dziewczyny Agnieszki Brzu- 
kałówny, którą upatrzył na nową dla siebie 
ofiarę, obiła go należycie. Gdy ta lekoya nie 
skutkowała, wniosła do sądu skargę przeciw 
niewiernemu o przyznanie ojoowsfcwa i alimen­
tów, a skarga przyohylnie została załatwioną.

Obwiniony dowiedział się o krokach, po­
czyniony oh przez matkę jego dziecka i naj­
pierw starał się uniewinnić przed nią ze zwle-

dnia 9 października ze

23 lntego,
Cesarz odmówił sankeyi

Lwów
Odmowa sankeyi.

; n«hwalonej przei Sejm kraińsfei ustawie, aby w saka- 
( łach realnyoh w Krainie wprowadzono język ro- 
! srjski, jako język obowiązkowy.

Kierownictwo oddziału chorób wewnętrznych
w głównym szpitalu krajowym we Lwowie po ś. p. 
drze Widmanie poruoiył Wydział krajowy dr. Jó­
zefowi Wiczkowskiemu, docentowi uniwersytetu, do­
tychczasowemu chemikowi patologicznemu głównego 
szpitala.

Powodem odroczenia ślubu aroyks. Stefanii
jest, jak donoszą z Wiednia, podobno to, że per- 
traktaoye o apanaże i tytuły nie są jeszcze ukoń­
czona. Mianowicie po nporządkowania wszystkich 
spraw finansowych przez aroyksięinę z urzędem 
marszałkowskim, wyznaczył Cesara dla arcyksiężnej 
roezny apanai w kwocie 100.000 zł. Arcyksiętna 
domaga się atoli podwyższenia tej sumy i w spra­
wie tej toczą się rokowania. Dalej nie choe arey- 
księżna po swem zamążpójśoiu zrezygnować z ty­
tułu : „królewska wysokość" (tytuł aroyksiąięsy :

I „cesarska wysekość", utraci przez zamąłpójśoie).
; W  tej więc sprawie także toczą się w drodze dy- 
| plomatysznej rokowania z królem belgijskim, który 
nie choe dać swego zezwolenia na małżeństwo

Francuzowi, Anglikowi, Niemcowi i Polakowi 
zadano do wypracowania monografię wielbłąda,
Franouz udał się do ogrodu zoologicznego, spoj­
rzał na wielbłąda i poszedł do domu, aby za­
cząć go opisywać; Anglik w tym oelu wybrał 
się na Saharę; Niemieo drogą filozoficznych 
rozmyślań doszedł do zbadania istoty wielbłą­
da, — a Polak monografię wielbłąda zaozął _____  _ _ _ ____  _  ^
rozpatrywać z punktu narodowego, w związku | m»tka usłyszał*' szelest w kołysoe Brygidy, i sWego" grodu'znajdą" afe* tacy" któr jm To*ln

4"Tfl e ta  a l a  w  m i n i  I r t   *   Z      i .  1 .  .  . .  .  .  .  . • Jr.* .  . *  ”

kania małżeństwa, a   ----------------- s—  -  - -
azłego roku przyszedł do chaty Reginy Stry- arcyksiężnej i w razie jej zamążpójżois, ohee jej 
ohalskiej, bawił się z małą Brygidką, karmił odebrać prawo zżywania tytułu: „królewska wyse- 
ją cukierkami, potem pił wódkę i miód z ro- j kość". Aż do ukońozenia tyoh rokowań, ślub arsy-

Stryohalskioh, wreszcie ułożył do snu ; księżnej został odroozony.
dzieoko i sam spać się położył. j Ze wszystkiego niezadowoleni. Ktoby się

Dziecko byio zdrowe. Negle 0_pót!io_oy j spodziewał, źe wśród publicystów polskich krakow-

Wiedeń 23 lutego. Koszta budowy tych sprawą polską. To tylko anegdota, ale w niej ! Pospieszyła do niej i spostrzegła, że dzieoko
nowyoh linii kolejowyoh, oo do któryoh wniósł jest nieco prawdy — ciągnie dalej pan Dubin 
rząd na wozorajszem posiedzeniu odpowiednie i 8̂ ij- nauka i sztuka_ polaka tchnie temi

Jak wiadomo, znajduje się między niemi tak- j Moniuszko, Matejko. Nie m* w polskiej litera- stępnego. 
że linia Lwów-Sambor granica węgierska, któ- i turze Puszkinów, Dostojewskich, [end^lęjewów |

ma silne wynnioty z zapachem siarki. Nie po­
mogły żadne środki ratunkowe, przez matkę

z rana dnia na-

oku
będzie obchód jubileuszu Sienkiewicza. A jednak 
znaleźli się. N. Reforma, nawiązując do faktu, że 
dwaj dziennikarze czescy: dr. Herben, redaktor 
praskiego Czasu i p. Langner, tłumacz na językprojekty ustaw, obliczone są na 244 milionów. 1 uczuciami. Miokiewioz, Kraszewski, ̂  Lelewel, ■ zastosowane, dzieoko zmarło

eS°- _ czeski dzieł Sienkiewicza, wystosowali do komitetn
Znawcy orzekli, że dzieoke zmarło wsku- ; jubileuszowego telegram, w którym powiedzieli, że 
połyoia truoizny, a po Ojrzenia o otrucie naród czeski bierze żywy udział w obchodzie iubi-rej koszt preliminowano na 32 miliony koron. 

Nadto domaga się rząd na wyposażenie i ule­
pszenie obecnej sieoi kolei państwowych 234 
milionów koron. Na rozmaite inne inwestycje 
wstawiane bedą so roku odpowiednie kredyty. 
Suma potrzebna na te wszystkie wkłady, a 
wynosząoa okrągło 500 milionów koron, uzy­
skana ma byó w drodze pożyczki

itd. I  Sienkiewicz uniknąć nie mógł tego losu. 
W  sobie samym się zamknął, o swoioh tylko 
myślał i pisał. W  dziełach Sienkiewioza czuć, 
iż je tworzy wielki talent. TY „Bez dogmatu
„Ogniem i mieozem", „Potopie", „Panu "Wcło- 
dyjowskim" — wszędzie widać geniusz pisa-

tek spożycia
zwróciły się przeoiw obwinionemu, który are 
sztowany, odraza przyznał się szczegółowo do 
otruoia dzieeka i pod»ł oały przebieg zbrodni, 

i mianowicie, że zeskrobał główki z zapałek, 
_ . , poprzylepiał je do cukierków i dał dzieoku do

rza, który uozy przytem, wskazująo na prze-j spożycia, Była to jednak tylko chwilowa
puayuw. szłośó. A  jak się na fakty dziejowe zapatruje — skrucha, bo odstawiony do sądu, zaprzeczył

Wiedeń 23 lutego. Na wczorajszem posie- dość przypomnieć Jeremiego Wiśniowieokiego, wszystkiemu, 
niu Izby panów złożył dr. Koerber oświadoze- i który w obrazie Sienkiewicza odtworzony jest,) p0 dwudniowej rozprawie zapadł dziś
nie programowe co do treści równobrzmiące * t jako bohater. W  przeszłość patrzy Sienkiewioz wieozorem werdykt, którym sędziowie przysię- 
deklaraoyą, wypowiedzianą w Izbie poselskiej. , i Qi% «ię zachwyca, nie mogąo się od niej ode- g li pytanie w kierunku skrytobójczego mor- 
Prezydent ministrów zapowiedział, że oelem rw*ó i idealizując ją we wszystkioh szczegółach, derstwa potwierdzili 10 głosami. Na podstawie 
szybszego załatwienia wyliozonyoh w deklara- ; Krytyk rosyjski unoszso się nad niepospo- tego werdyktu skazał trybunał oskarżonego 
oyi programowej spraw, rząd wniesie w iele; litą twórczością znakomitego pisarza, ozyni Maoałkę na karę śmierci przez powieszenie.

■ : Sienkiewiozowi zarzut, że jako gorąoy patryota j * * *
patrzy na wypadki historyczne nie z punktu i « .  : 22 jute„ 0
widzenia ioh zależnośoi historyoznej, leoztylko snra,l„)
sympatyj narodowo - politycznyoh ale mimo to Tylekroó załatwiana sądownie i ciągle
oddaje mu cześć najgłębszą i żejest wanawianft sprawa testamentu Juliana Jani-

^air1 j dai F1 w -  P - szewskiego, właściciela dóbr w Zydaczowskiem,

przedłożeń n a j p i e r w  do I z b y  p a n ó w .  
Mowę dra KcJrbera przyjęto oklaskami. Na 
wniosek księcia Fiirstenberga Izba jednogło­
śnie uchwaliła rozpocząć dyskusję nad pro­
gramem rządowym na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

Głosy obce o Sienkiewiczu.
Jakby na poparoie tego oo wypowiedział 

Stanisław Tarnowski o Sienkiewicza na jego 
wieozorze jubileuszowym w Krakowie, że mia- 
nowoie Sienkiewicz w wysokiej mierze przy- 
ozynił się do zwróoenia uwagi oałej Europy 
na nasz język i literaturę, że niejako zmusił 
ją do zajęcia się Polskę, ukazały się równo­
cześnie w różnych krajaoh już to przekłady 
dzieł Sienkiewioza, już to zaszozytne wzmianki
0 jego działalnośoi literackiej.

I  tak w Rzymie ukazała się broszura o 
Quo yadis" Sienkiewioza, napisana z werwą i 

erudycją prsez uozonego O. Semeria ze zgro­
madzenia ks. Bamabitów; jest to odozyt miany 
irzez tego gorliwego zakonnika do słuohaozów 
ryższyoh kursów w Genui. Nawiasem mówiąc, 
iroszura ta po kilku tygodniach ukazania się 

rozeszła się w 25000 egzemplarzy. Na pierw­
szej stronnioy widać podpis ks. aroybiskupa
1 genueńskiego, ze słowami pochwały dla O. Se­
mena.

O. Semeria, po wstępie o sztukach i ge­
niuszu, tak mówi o autorze „Krzyżaków": 
„Dziś niema człowieka we Włoszeoh, któryby 
nie poohłonął „Quo Yadis", poohłonął... gdyż

Rada miasta Lwowa.
Lwów 23 lutego.

była dziś znowu przedmiotem rozprawy przed 
tutejszym sądem obwodowym oywilnym. Jako 
skarżący wystąpili Miohał Bielikowioz, Ale-

Na wstępie wozorajszego posiedzenia rady J ksander i Ewelina Dobrzyńscy i Stanisław hr. 
udzielił prezydent głosu p. r. Rewakowiozowi,1 Skarbek, je-ko dziedziee ustawowi, którym w 
który wr«z z wioeprezyaentem Ciuohoińskim razie nieważności testamentu, byłby przypadł 
był delegatem do rady administracyjnej fun-; majątek Janiszewskiego, wartości około półtora 
daoyi skarbkowskiej i miał właśnie złożyć sprawo-1 miliona kor^n. Pozwanymi byli Bolesław i 
zdanie z działalnośoi delegatów. Stało się to wsku- i Paulina Widajewioze, ustanowieni testamentem 
tek interpelaoyi dra Weigla, dlaczego p. Li- spadkobieroy Janiszewskiego, oraz świadkowie, 
tyńskiemu, dzierżawcy gmaohu teatralnego prze- i którzy ten testament, sporządzony w r. 1885 
dłużono kontrakt dzierżawny. Owói p. r. R e-i podpisali, mianowioie ks. Szpytko, notaryusz 
w a k o w i o z  dał w tej sprawie takie wyj a- j Manasterski, dr. JKryształowioz, lekarz, i Fri- 
śnienie: i tsohek, nauczyciel. Skarżąoy żądali uniewa-

Gdy z początkiem styoznia b. r. p. Li- \ żnienia testamentu, zwrotu spadku i złożenia 
tyński nie zapłaoił w całości ostatniej raty za 1 przez Widajewiozów rachunku za cały czas uży- 
dzierżawę gmaohu teatralnego, Wydział krajo- j wania majątku od r. 1885 po dziś dzień, 
wy uznał kontrakt za zerwany. Wtedy zgło- Bielikowioz i Dobrzyńsoy już w r. 1886 
szone zostały dwie oferty o dzierżawę teatru: ' wnieśli pozew o unieważnienie testamentu, na 
p. Krzysztofa Janowioza i druga: Janowioza i zasadzie, że jest on sfałszowany, i sprawę we 
Beriaoha Haumnana. Pierwsza oferta było sto- j wszystkioh trzeoh instaneyaoh przegrali. Hr. 
sunkowo bardzo korzystną. Czas najmu zredu- Skarbek * a i — który jako dalszy krewny w 
kowano do lat tylko 30 (podczas gdy p. L i - ' owym procesie nie brał udziału — ogłosił po 
tyński wydzierżawił gmaoh na lat 50), z a ! jego skońozeniu w tej sprawie list otwarty do 
czynsz najmu ofiarował p, Janowic* 60.000 zł.,! ministra sprawiedliwości i kardynała Sembra- 
nadto sam choiał płacić z własnyoh funduszów towiora, również utrzymując, że testament 
koszta premii asekuraoyjnej. Było tam jeszoze sfałszowano. Od tej pory sprawa ta w różnych 
kilka punktów równie korzystnyoh. odstępach ozasu wielokrotnie była poruszana

żywy udział w obchodiie jubi­
leuszowym największego z żyjących polskich po- 
wieśoiopiflurzŷ . pisze co następuje: „Panowie Her­
ben i Laugner bez długich rokowań, bez zwoływa­
nia konferencyi ugodowej, bez tworzenia rozmaitych 
subkomitetów, zgodzili się z hr. Tarnowskim, że 
Sienkiewioz jest dzisiaj największym pisarzem pol­
skim. Zniesione w szkołach „lokaoye" tem silniej 
utrwalają się w krytyce i w historyi literatury, 
przyczem klasyfikujący profesorowie, z patentem 
i bez patentu, mogą nawet rozdzielać premie za 
dobre „obyczaje". Więo tody Sienkiewicz jest naj­
większym z żyjących pisarzy polskich... A Święto­
chowski (Okoński), a Prus? Jeżeli obaj są mniej­
szymi, czy mniej wielkimi, to który jest drugim, a - 
który trzecim ? Sądzę, że drugim jest Prus, które­
go fejletony, oczywiście te lepsze, reprodukuje war­
szawskie Słowo od chwili, gdy autor „Placówki" 
zaczął sypać groble celem zwróeeuia wody na młyn 
penów Górskiego, Wielopolskiego i towarzyszy. 
A Świętochowski ? Tego nazwiska nie wymieniajcie. 
Mogą go szanować niedowarzeni młodzieniaszkowie 
i niepoprawni w swej zatwardziałości bezbożnicy, 
ale w domowej kaplicy bractwa wzajemnej adora- 
cyi i nieustającej pomocy nie ma dla takioh ludzi 
miejsoa nawet pod chórem. Apage satanas! Przy 
takich dopiero sposobnościach okazuje się jasno, jak 
brzydką jest rzeczą polityka... zaśoiankowa".

O, brzydką, bardzo brzydką! Najlepszym tego 
dowodem jest przytoczony powyśej ustęp z arty­
kułu N. Reformy. Albowiem, jeśli jest rzeczą dość 
jeszoze zrozumiałą, ii mogą ludzie przeprowadzać 
paralele między Prusem a Sienkiewiczem, to już 
chyba tylko „zaściankowej polityce" można praypi- 
saó chęć stawiania w jednym wierszu nazwiska 
Świętochowskiego, zimnego, nadętego retora i fra- 
zesowioza, z nazwiskiem genialnego twórcy „Ogniem 
i mieezem". Przeeież nawet w obozie liberalnym 
i radykalnym bardzo sobie lekceważą prace Świę­
tochowskiego, czego najlepszym dowodem było owo 
słynne posiedzenie Związku naukowo-literaekiego 
we Lwowie, na którem nie konserwatyści i stań- 
czy*y» ale liberałowie i radykałowie wykazali, że 
p. Świętochowski jest jednym z najbardziej płytkich 
pisarzy w Polsoe.

Konkurs ogłasza magistrat m. Jarosławia na 
posadę I  sekretarza magistratu z płaeą 2800 kor., 
ewentualnie TI sekretarza (2360 k.) i koncepisty 
(1900 koron). Termin do 5 marca.

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4 nr. listy zastaw. Towarz. kredyt zierask.
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Z tajemnic gramatyki traneusiiej. P Eazi- 
mierz Tuezyńnk w lifcie zamieszczonym w Pree- 
glądeiz w numerze 41 z dnia 21 lutego, mć̂ Yiąc o 
szarf Ulanów polskich w wąirozach Sc mo-Sierry, 
wyki_za. żo w roku 1808 puik ten nie byi jeozeze 
pułkiem ułanów, ale L.kkohonnym, i y nawiasie na - 
pisa! fchevau-legera). W  korekcie gramatyczną tą 
nazw<; tiancuską zmieniono na ehevnu£-lśgers Na­
turalni p. ToczyńsL zaprotestował przeciw te; nie- 
gramatycznośei Wywiązała się wskutek tegu wśród 
mtszyoii trankelogów dośó zajmująca polemi­
ka, z której i ię okazałe, że uwaśiny przez wielu 
jaao powaga „Diciiunnairi franęais-polonair", wyda­
ny w Berlinie w księgarni Behra w r. 1863, a 
zwany pospolicie „Słownikiem enugruutów' nie mo­
że wcale za powagę uchodzić, albowiem na stroni­
cy 50 tej p.jze „chi vanz-legersu, lubo wyrat ten 
etanowi wyjątek i tak słownika akademii, jako 
tei w słowniku liaroussea, pisze się „ehevau-lć- 
gers“. Ta okoliczność przypomina nam, że byłoby 
doprawdy rzeczą bardzo dobrą, gdyby który z księ­
garzy naszyoli powierzył jakiemuś dobremu romani 
ście opracowanie poprawnego słownika francusko- 
polskiego, stojącego na wysokości drisiejbzej wiedij 
filologicznej. Wstyd powiedzieć, że wszystkie te 
słowniki franensko-polskie, jat - posiadamy, są pra­
wie nic nie warte, a najlepszy z nich, ów „ Słownik 
emigrantów11 ma także mnóstwo błędów, a jaszcze 
Lardziei braków.

W sprawie bleźm **czej prelekuyi dra Mo- 
raczewskiego w Stanisławowie odbyło si  ̂ Walne 
igroma^zenie delegatów uniwersytetu mdowegc im. 
Mickiewicza, na którem uchwalono zawiesić dahze 
wykłady dra Dloraczewskiege.

Z uohr karnawałowego. W  Kasynie miej- 
skiem odbędzie się we —Lorek dnia 27 bm. ostatri 
w tym karnawale wieozorek tańcujący. Początek 
o godzinie 6-tej.

Żale adwokatów Ewewskioh. Onegdaj wie- 
cioren. zebrał się liczni adwokaci lwowscy na 
Strzelnicy miejskiej i uchwalili wystosować nemo- 
ryał do izby adwokackiej w którym uskarżają się 
na słe i niedbałe urządzenie lokalneści naszych są­
dów powiatowych, a nawet krajowych. Salt roz­
praw sądów powiatowych ani rozmiarem, ani ume­
blowaniem i nrząuzecism oałem nie odpowiadają 
prwadzi sądu i stanu adwokackiego, a nawet wy­
maganiom hygieny, a we wszyetkich sądach, po­
wiatowych i krajowych, brak poczekalni dla adwo­
katów. Memory*? wyrazi się jnejssami dość dra­
stycznie i lak powiądł., że w sądzie handlowym 
sprawy traktnią się me po handlowemu, lecz po 
szpitalnemu a w sądzie powiatowym, Sokeya I, wy­
miar sprawiedliwości odbywa się z koniecznośei 
w sposób zuk awająsY raczej n armari aniżeli nt 
rozprawę sądową, Adwokaci żądają, ażeby na ka- 
żdem piętrze każdego gmachu sądowego były po­
czekalnie dla nich.

W sprawie sfałszowanej sdezwy o założenie 
autiscmickisg Kółka łktdemickiego odbył się ve*n- 
r«j popołudniu w Krakowie wiec w uniwsrayteois 
przy udziale przeszła 400 'Jrademików. Po długiej, 
nader ożywionej aysknsyi, uchwalono wyrazić obu- 
"zeme autorowi odezwy, a w razie wykrycia, żejest 
nim akademik, zatądać od jenatu relegowania go.

„Widma44 Moniuszki wystawiono W dniu 20 
bm. w t atrze Wielkur w W arszawie. Sale teatral­
na — jak stamtąd piszą — miała wygląd uroczy­
sty. Giaba nadzw/ezajna świadczyła o przejmującem | 
wikłaniu, lasdego doznali ałuohacze i widzowie. Do­
piero p« nkończemu zerwała się pra »dssiwa burra 
o*la«ków. Wywołane wazyatkich solistów po 'iikt 
razy, a reżyserowi p. Chodakowskiemu wręczono \ 
piękny wieniec laurowy z szarfami. i

Usił owanie porwania neofitki. Wc-oraj za-1 
Skodł w Krakowie obumjąoy fakt gwałtu publi­
cznego, spełnimego w jasnj dzień na młounj nse- { 
fitce. Fauna Lea Jacob, ałodi 17 letnia lzrseiitka,i 
ezozupła ezatynka o bardzo pięknych rysach twa 
rzy- niezwykle inteligentni , eorka kupca t Y  ,-eli 
ozki, zgłosiła się przed 9 tygodniami do furty. kla­
sztoru SS. Felicjanek na Smoleńsku i oś" adc ył* < 
eie ze stanowczym zairiarerr prsejścit. na relisią j 
ki iolicką. a tr z tego powodu, żc ma narzeczonego 
p. Stanisława Świerezna, urzędnikt _  igisteatu w j 
Wieliczee, przed ślubem zaś pragnie być oohrzezo- [ 
ną. Życzeniu młodej dziewczyn, wedle wszelkich i 
form prrwnyeh i kościelnych stilo p zadość, ro- j 
dzire i rodzina jej robi! „rndności, ostatecznie 
wszakia panna Jaoobów*‘a otrzymała chrzest i przy- j 
jęła miona Maryi istanisławy. Zanowieuzi jej wy- 
ezły i w sobotę odbyć się ma ślub młodej pi.ry. 
Narzeczeni pomyśleli o urządzeniu mieszkami, 
i-pesyniemu cakupów w tym eelu p. Stanisław 
Śtrerczek przybył wezorai rano z 1 ieliozki do 
Krukowr wraz z swoją siostrą, p. "Waleryą Strzp- 
tbeką i udali się do lasztoro ikąd zabr-J’ Maryę J 
Stanisławę i yszysoy '•uzem udali się do mn.ata, by ’ 
zakupie meble. Ghoaząc po sklepach meblowych, j 
zaazl do składu Saula Selzera przy ulioy św. To- j 
tt&r-i i tam wybrał- meble za Kwotę 101 koron, 
^Zaważyli wszakże, że Selim oeiągał się a wyua- 
niem im mebli, że robił trudności przy wyp.acie 
pieniędzy, chcąc widoozme przewlec ich pobyt. Gdy 
jni p. Marya Jacob z towarzyszącemu jej osobami 
a.\łi skład opuścić, nagli otworzyły się drzwi! 
prywatnego mii omaii* Selzerów, przylegającego do 
składu i stamtąd wypadł brat neofitki Bernard Ja- 
cob, 36 lat liczący, kupiec z Grybowa, oraz sióstr. \ 
Regina Bornstein, żon* młyuarzc. z Zielonek i po­
rwali dziewczynę do pokoju, gdzie już było mnóstwo 
żydóf , Tu podniesiono ją do gory i kilkanaśoie i 
rąk poniosło ją do kąta mioszkaniu. Za narzeczoną 
Wpadł p. Staniaław AwicrczoL i jego «iostra. Wte­
dy zebrani żydzi zaczął' im grozie : krzyczeć na 
nich, zagr—liając im irogę do narzeczonej.

Na dziewczynę podniósł jej brat rękę i kto 
y  • do ezegc byłoby do szło, gdyby się nie byii 
*j»wih ujenei polioyjn*. Nadszedł teł zaraz urzędnik 
dyżurny policji i pusłał po straż policyjną Prze- 
J Aon t dziewczyn' wydobyto z rąk nagromadzonego 
^  eueezkaniu tłumu i odp.ovatl.zono pod trat” do 
"rekcy; poiicyi, gdzie spismo protokół aitae 
•dztwo w toku. Na rr sic en iztowano Bernarda 
1 Cobr Borns.einową, Selzera i jego subjekt 

Odw tl5liav»y burofilltwa t)sob -y  hal maskowy 
i  ®ię tymi dniami tt Monachium. Połow* u- 

ea" 2 k^  balu prze rana była za Anglików, dru- 
nvni  ' ■ P°ł°Wa przedstawiała Burów. Stosownie do 
rów l  g°ry programu zabawy, fornoerty Bu­
lami P°iawieme się na laL A .g"Z;ów strza-
y ntl„ ;  mń Broń miała być nabita ślepymi

Sp* okazało się ii dwaj nezestnioy za- 
kuhunn *̂*7- obaj postrzeleni zostul' ? nogi

dazori^Mowf \ "'«»iźwiedzi«ą. Dnii i-go b. m.dezoroc lasowj j Ł- Dewald v  towarzystwie g no­
wego . ykoły Sk«,liwski#g0 uJał do oddziału 
leśnego, zwanego 8yehta, położonego w gminie By- 
P*P’ 7  dołińskua. gdzie nici Dodziewanie
S £ * .  V t'  l <1* na legowisko, w którem
znajdowała się ued*m,dzi0a i J,wo nrouzony ni( 
dżwiadek. A' -zczetó^*ni#tt . aiMvykłym pi­
wna, prawdopodobni! noworodka, zwabien oby- 
2 3  V i0 Bkąd głoi do-

t^ ł  Dr .  dopUf F « * » « ,
« ay 8 kroków była od m.g0 .au*,oną. p0n-swaz

sytuacya była tego rodzaju, że tak ucieczka, jako- 
tei bezpieczne ukrycie się było wprojt uiemożMwe, 
przeto Dewald zmuszony był zrobić uźyti k z broni 
palnej, którą tylko grubem śrntem jaiai nabitą. 
Strzał wskutek tego był niefortunny, a niedźwie­
dzica, przyszoczyu szy d# Dewalda, powaliła g« na 
ziemię i ugruzła k.lkakrotnie w okolicę lwego ko­
lana. OpauE’ęty, chciał się bronić za pomocą kolby 
od strzelby, ale bez skutku. Dopiero piesek Dew.ldu, 
nadbiegłszy na miejsce hatatrofy, zaatakował niedź­
wiedzicę z tyłu i ochronił swego pana od niechy­
bnej śmierci, gdyż niedźwiedzica boleśnie ukąszona, 
rzusiła się za psem, leor zobaczywszy wtedy gajo­
wego, który, chroniąc się przed napadem zwierza, 
uchwycił się *ałęzi oboa stojącego buku i uwisł w 
powietrzu, zwróeiła się do mego, a chwy ar izy zę­
bami za chód iki, usiłowała go ściągnąć ns ziemię. 
W skutek ciężaru wiszącego, powiększonego eią- 
gni êiem zwierza, złamała się gałąź i wraz z srajo- 
wym upadła na ziemię, powodując łoskot, który 
spłoezył niedżu iadzioę tak dalece, iż uciekła

Dozorca Dew.ld odniósł w skutek tego wy­
padku 11 dość eięikich ran. Gajo:/y jest zupełnie 
zdrów, gdyż obuwia jegi niedźwiedzica w chwili 
krytycznej nie przeeiła zębami. Zarządzone nasty- 
pnie poszukiwania za niedźwiedzią były bezskute­
czne, noworodek zaś zdeoK.

Chemik gjfdowy Walery Włodzimirski 
znalazł w oddanych mu dc zbadania wymiocinach 
i wypłujzynach żołądka Lmmy Szeparowiczowej 
subliiLat rtęciowy w nośti 0'137 gr. Nie uleg”. więo 
już żadnej wątpliwości, że Szcparcwiczowa nie sy­
mulowała zamachu samobójczego. Stan jij zdrowia 
jest deść pomyślny.

Z ruchu kobieeego zagranicą. Z Paryża pi­
szą : Feministki tutejsze święciły w ostatnich cza­
sach kilka tryumfów. Czasopismu La Frondc z po­
wodu drugiej rocznicy swego powstania urządziło 
uroczysty obchód, połączony z pięknym koncertem. 
Zgrom id-,Ił on najwybitniejsze przedstawicielki dzi­
siejszej armii feministycznej. Nakoneereis edegrani 
pomiędzy lunemi misteryum w dziesięcin uktacL pt 
„Kain1, laprane przez panię Maryę Krysińską 
Z powodu obchodu rozważa Frondę bilans swej 
działalności dotychczasowej. Po za ezynną inter- 
wenoyą w zdobywar.iu różnych praw kobiecych 
n władz prawodawczych, założyła Frondę bibliote­
kę feministyczną, „kasę pomooyu, „biuro wynajmą 
pracyu, kulonie wakacyjne14, „syndykat wolnych na- 
ip—ciolea-, oraz liozne przy niłki, Zwłeszoza „k&sa 
pomocy 4 cieszyła się znt. izną sympatyą czytelni­
czek Ironde'?.

Jednocześnie ze świętem Frondój urządziła 
pani Marya Bonnevial zjazd syndykatów szwaczek, 
kwieciarek, robotnie biehzuy i krawatów. Zjazd 
miał raezej charakter święta korporacyjnego, niż 
właściwego kongresn. Delegatki zebrbły się w wiel­
kiej cali Giełty Pracy pod przewodniotwem pani 
Bonnevial i Pognon. Założycielka syndykatów wy­
jaśniła, iż zebrała towanyszki dla tego, aby dać 
syndykatowi możność uświadomienia sobie swyeh 
sił i pobudzenia ich do gorętszego współdziałania 
w waiee za eałkowite wyzwdenis kobiety — cy­
wilne, ekonomiczne i polityczne. Poeta, Maurycy 
B-iushor, wypcwiediial wiersz okolicznościowy', a oa- 
łość zebranią .zakończono pięknym koncertem.

Aj :a lemis liencubha nagrodziła ron "« pa ii 
Marceliny Tinayr p, t. „Helle44. B.elle wychowam 
była. przez ewego wnja, uczonego hellenistę, czło- j 
wieka o prawom sercu i zerokim nmyśle, który | 
dzielnic kształcił uoysł dzieci • Ostatnią nauka u-| 
mierajaccgo opiekuna byty nłowa: „Kochaj takiego | 
tylko ezłowiokf,, który będzie wart ciebie14. HeHe ! 
pamiętała o tej nauce, ale swoją dregc,, gdy sta-! 
nęłn pomiędzy dwoma zakochanymi, zwróci sią do 
poety Maarroego, nia zaś do filozofa Antoniego, 
morału gi ucznia Tołstoja. Nadbhodzi' wreazuh 
ohwila gdy Helle przekonywa się, że poeta żądny • 
jest zaBzozytów, że gotów jest poniżyć nę, aby ji 
otrzym.ć, że ma eharakter słaby. Trcakliwa o piękni 
wiwietrzne i rozezarow&na, zwraca się do filozofa- 
moraluty , prosi, aby ją dopuścił do wspólnej prn- 
ey dcchowej. Z dumą i wolnością duszy, idzie ku i 
1 emu, co działa, nie zaś ku temu, eo mówi.

W Montś Carlo. Polacy, bawiący w M. ate j 
Carlo w pierwszych driach b. m. urządzili przed- S 
stawiejne atr *torrkie polskie. Odegipno „Gazik44 [ 
Gawalewicza i „Bzy h^itną" Przybylskiego, po 
czem tańczono pod wodzą hr. de Pngny. Beźyserem 
przedstawienia byl p. Włoilzimierz Wołowski.

Zmarli. W Zorosławieacai h w pow. wielickim i 
Stanisław Śr«idnawa Oraczewski, były r< dzca jądo- i’ 
wy, a potem sek-etaiz Hady powiatowej w Lima-, 
nowej w 52 r. życia. — We Lwowie Julia Sze-e- 
meta, właścicielka realności, w 67 r. życia.

Sti .J powietrz; i. T. o g. 7 rano +-1, w poł. 
-|-2 B. Bar. 766. Podnosi się. Dość pogodnie.

Oma. nie autentyczne.
— J_kże idzie interes?
— < c — biada stolarz — garniturów nikt nie 

kupuje, łóżka wcale nie idą ?
— Dlaczegóż łóżka nie idą ?
— Bo na rie w sypiał riaeh domów nowo pobu­

dowanych niema miejset

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek; 
„Kordyan44, poemat dramatyczny w 10-ciu obra­
zach Juliusza Słowackiego. Jutro sobotę po po- • 
łudniu „Wielki człowiek do małych interesów44, * 
komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca), wie- 
czo-em „ Źydóv lta“, wielk , opera w 5 aktach Ha- 
leYy’ego. W nieddelę po południu „Cyrano de Ber- 
gerac1*, komodya w 6 aktach E. Bostr >da, wieczo­
rem „Mignon44, wielka opera w 4 aktach Thomasa* 
W poniedziałek „Wróble-, hoiredya w 8 aktach 
Labieha i Belacenr. We wtorek „Aida44, wielka 
opera w 6 aktach J Verdiego. We środę „Kor­
dyan44. We czwi rtek „Lalka41, operetka w 3 aktach 
Audraua. W piątek po raz pierwszy „Doili14, ko­
medya w 3 aktach, ze szwedzkiego Henryka Chri- 
stiernsona, tłumaczył M. Saohorowski, W  sobotę po 
poł-idni i| „Grube ryby“, komedya w 5 aktach Mi­
chała Bałuckiego

Najbliłszemi nos ością i będą : „Dzierżawca
z Olosiowa*, komedya w 3 aktach Zygmunta Przy- 
ylskiogo, ,Otello44, opera Yerdii 20; „Ł ani dr

Lavalett«*B, iztaka 7 4 al taoh Emila Moreau;
Tosct 44, s-.tnki w 3 akt ich Wiktoryna Sardo u. — 

Ze wznowień: „Dalibor44, opera Smetany i „Fayo- 
riti , opera Donizettiego.

Częśó ekonomiczna.
Wiedeifi, ‘Ji lutego.

(Z.j. Rozpuszczona przez jeden z dzienni 
ków peszteńskioL pogłoska o wrzekomem za 
słabnięciu Cesarza wywołała dziś na giełdcii 
wi,*kie zaniepokojenie. Jako,*i pomimo wybor­
nych notowań na f°rgaoh zagranicznych na­
stała u nas od pieiwszoj chwili otwaroia obro 
tów dotkliwa reakoya. Nieprzybiala ona ypra- 
wdzii zbyt wielkioh rozmiarów, ale bądź oo 
bądź ostateozny rezultat obrotów dzisiejszyoh 
jest na całej linii negaty wny. Nawet auten­
tyczne doniesienie, jakie tu nadeszło w godzi­
nach południowych, że Cesarz jost zdrów i ju­
tro udz^elaó będzie audy oncyi, ni* no trafiło 
ożywić tarfru. Wszyscy nzekaj. jutrzejszego 
pierwszego posiedzenia Rady nańsbw*, dopiero

gayoy "ię pokazało, ż , tam nastały lepsze sto­
sunki, możkaoy spodzh waó się polepszenii 'oh 
także nt giełdz ii L A  jest pomiędzy przedłoże- 
niami, które rząd przygotował m. rozpoczyna­
jącą się jutro sesyę, kilka takich, które mają 
dla giełdy niesłychanie doniosłe znaczenie, 
Najważniejszym z nich jest bezsprzecznie pro­
jekt ustawy o popie' niu przemysłu. Ustawa 
ta upoważnia rząd io p.wyznawania nowopo­
wstającym prz^dsiębiorfetwom przemysłowym 
zupełnego uwolnienia od podatku zarobkowego 
na przeciąg lat dwunastu Również może rząd 
przyznawać znaczne ulgi pod“tK:>we tym, już 
istniejącym przedsiębiorstwom, które wprowa­
dzą u sieb’ nowy dział produkcyi, a nawet 
instytuoyom bankowym, o ile powołają do ży­
cia nowe przedsiębiorstwa przemysłowe. Dru 
gie przedłożenie rządowe zezwala zasadniczo 
spółkom przemysłowym zakładom komurika 
oyjnym na emisyę fundowanyoh obligacyi- co 
dotychczas było rzeczą niezmiernie trudną. 
Wszystko|Ło są dla fi. Idy sprawy pierwszorzę­
dnego znaczenia, - każdy więo pojmie gorą­
czkowe oczekiwanie, z jakiem sfery giełdowe 
śledzą rozpoozynająoą się jutro sesyę parla­
mentarną. Nadmienić jeszuze wypada, że Izba 
handlowa w ibercu, któr byia dotychczas 
jodnem z ognisk niemieukiej radykalnej agifa- 
oyi nt rodowośoiowej, teraz nai-jłośnie; może 
nawołuje, aby uruchomiono parlament i zabra­
no się do pr*oy ekonemiozne,.

Jui po zaniknięciu obrotów tutej zyoh 
nadeszła z Londynu wiadomość, że na giełdzie 
tamte ,szej nastał raptowny spadek skutkiem 
pogłi ski, że jenerał Macdonald ranny został 
w waioe z wojakami orańskieim.

Ostatnia notowania.
jKredyty anstr. 235*70, węgierskie 186*50, 

Angliobanki 124*20, Unony 165 75, Hankre ■ 
r, iny 135*75, J^udeLba-iki 118-75, Ludwiki 
100*C0, Cze^uiowieokie 142*50, Klbechale 124 50 
Renta papierowo, 99*70, srebrna 99 65, nu
stryaoka złota 9880, m&tr. renta wal. kor. 
99 65, węgiersls i ztota 98 60, węgierska renta 
wal. kor. 94*10, dukat 11*38. irankowka 19*29, 
marki 2B*62, ruble 2*65 Vt .

§ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie 4 
z odbytego na dniu 2'l lutigo tarcu : w Krako 
wic na Prudniku l ‘lyiu. Ogólnie spędzono na
targ dzisiejszy 601 sztuL. Wołów opasowych 152 
sztuk, bnhai 10, kró” 18; świń tnczuych 85
sztuk, pragskioli 210, wiedeńskich 126. Notowano 
ceny : za woły opasowe 60—64 kor., krowy 54 do 
O9 k., buhaje 61 do 62 k. J5 tych usiągnęli przj 
sprzedaży: Pp. Wurzei kr. 60—62, Siickler kr. * 8 
— 62, Busk kr. 68'50—63, Stolzenberg kr 61—64, 
Speicher kr. 54- 59, Alter Sśru ki 63. — Tarj; 
był bardzo ożywiony, wszystko spr*.dano.

§ Wiedeń 22 lu jgo. Bada jeueralna Banku 
anstro-węgierskiego ni dzuiejtiem poeieazen . nzna- 
ła, że nie -achodsi potrzeba nii my stopy pro­
centowej.

w promieniu Himberley; połączenie telegrrii- 1 Lwów 23 intego (Z Izby handlowej)
ozne znowu przerwane. j Obliczenie * edli nowsgu lystemu w walacie kow-

Z D u r W  IA S .Z , 5SO^£ę, a  g f6 *  r  a ,  kSr}*
.. -R— *- ----Akcye za sztukę; Ko. j g»r. I aroU Ludwika 420

aon 100*50 do 101'50 Kolej Lwowsko- 7zem.-Jassh
ko *pu« Boe*ów m iszuruje w kierunku zaoho- 
dnim. Oblężenie Ladysmith mo:’;na uważać 
faktycznie za zniesione.

Londyn 28 lutego. Jenerał Robert" dcno°i 
z Paardebcrg że po naj sfcrupalatuiej»sem zre- 
beguoskowaniu stanowisk Boerów przekonał 
zię, że niepodobna ich zaiąó bez narażenia wojsk 
na ciężkie Btrafcy Z tego nowodu posttnoifił 
on ostraeliwać. nieprzyjaciela ogniem działo­
wym i głównie baozyó na to, a >y nieprzyja­
ciel nie mógł otrzymywać posiłków. Nadoaga- 
jąo* j,iż posiłki rozprószono, przyozem nieprzy­
jaciel poniósł znaczne strasy Do n*'ewc’ i wzięto 
60 Boerów. Po stronie angielskiej 2 oficerów i 
4 szeregc woów od-iosło lrkkie rany.

Do tutejszych wieoeornyoh dz/“niik iw  
donoszą z Peardebergu: Boths usiiowal pośpie­
szyć , Oronjemu r pomocą, z stał jednak po- 
witrzymany i odparty przez wojska nieprzyja­
cielskie, przyozem poniósł ciężkie straty.

Wedle raportu otrzymanego w ie” * stor- 
stwie w^.ny, straty Anglików y waloe pod 
Rensburg w d 16 bm. wynoszą: 14 szeregu w- 
cćw zabitych, 10 ofifcKró*" i 3 szeregowców 
rannych, 30 oficerów i 155 szeregowców do­
stało się części? do niewoli, częścią zginęło.

Londyn 23 lntego. „Biuro Reutera" donosi 
z nad rzeki Modder pod datą 21 b. m-: Dywi- 
zya «Ielly Renny'egc nad ranem w niedzielę 
zaatakowała, obóz Cronjego pod Koodoerara 
nad rzeką Modder. Walka trwała oały dzień. 
Anglicy ruszyli nanrzód m’jno maoznych ssrat. 
Przea całą niedzuię i poniedziałek 50 dział 
-ngiełskich bez ustanku ostrzeliwało obóz Bo­
erów. Cronje we wtorek prosił o zawieszenie

p 400 kor. 142.25 do 144 25. Banku nipo id nugi po 
400 kor. 172.— do 180*—. Akr w gar Darni w hic*' 
wie po 4C0 kor. —*— do 80-—. ?ow budowj wo- 
gonów w Sanoku po <500 ker-). 95*— io 100*00 Banku 
dla handlu i pnemyslu po 40C k. 97*00 dr 98 00

Maty* zastc wi i za 100 kc Bonka hipot. galir 
f proc. loij w 60 lat. - 10 proa prom. 109*0( do 109*70 
4 pól pro los. 7 5C lat 98*30 d< 9S 00, ł pro- lei 
w 60 lat 50 do 93 2(5. Bank- kraj. 4 i póT pre- los r  
51 la 99.80 do iO -bO Santa krrj 4 proc lor 57 li t 
96'CJ do 9€’7G — To w. kred ga1. demsida 4 proc (I emi- 
sya) 94 50 do 95*20 4 proc lo_ w 41 i pó latach 94 60 
do 95*20, 4 proc. .ór w 56 la; 94 20 do 9̂ .9C,

Sonety. Huna cerarski 11*35 do 11:46. Napoleon- 
dor 19 J7 do 19 27. RuueL rosyjski papierowy 25500 du 
257.00. 100 mareh niemieckie 117*70 do 118*30.

—ram —ao_— —  o p ^ — , 
Wifidan 23 lutego. (Giełda tow; ircw*). Cu­

kier surowy (spokojnie 2ó*45. Nafta galicyj­
ska bez zmiany Spiryjuc (spokojnie) 39*60 —40.

tłnrS r 28 lu»ego. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obnozeniu procentowego , Bij knoty 
auutryaokie 8Ó-65- Spirytus 47*3C.

Paryż 23 lutego. " (Ziamknięoie giełay). 
Trzyprocentowa renta 101*07. Mąka („Fleut 
do Paris44) 26*20.

FruiKturt 23 lubego. (Wczoraj iz. giełda 
wieczorna^. Kredyty atscryaokie 236*10; kolej 
państwows 14000 aipiny 000*00; iisoonto 
194*80; laora 000 00.

23 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kur sa w Jioroaaob i po 50 klg.), Psremc" na 
na wiosnę 7*69—'7*70, na mąj ozerwieo 7*80— 
7*81, na jesień 7 93—8*00, żyto l  wiomę 
6*69—6'70, na maj-ozerwiee 6*74—6*76, na je- 

.. .. sień 6*78—6*80; kukurudza lu maj-ozerwieo
broni i dodał że w poniedziałek stracił prze- i 5 , i —5 ^3 na okerwieo-iipieo U*0C--0*00, na
szło 800 ludzi Jipieo-ńe-pień 5*53—554; owies na wiosnę

TEL£S!tAM¥ „FHZESLĄOU”.

Londyn 23 lutego. L  Ghieveley donoizą 5 32- 6*34, na maj-czerwiec 0*00—0*00. na je- 
pod datą 19 b. m : W  obozie b oerów, który sień 0 00; rzepak' na styczeń-luty 000Ó—00*Ju,
zab-nń Angiioy, znaleziono między innemi list, 
w którym Boerowie proszą o posiłki, — oraz 
odpowiedź na ten list odmowną, tłómaoząsą, 
że siły wojenne koło Ladysmitb i tak są bar- 
dto szczupłe. , -

Waszyngton 20 lutegc Z aatent; oznej 
strony laptwiiają, że pogłc.ki, jakoDy Stany 
Zjftdnoozon*  ̂ i Niemcy i,awarfy umowę celem 
interweneyi w Trans waalu, są zupełnie bezpod­
stawne.

na sierpien-wrzesień 12*46—12 65; olej rzepa­
kowy na. styezen-kwieoiić 32 7*—331/*. Tan* 
ńenoya: słaba. Pogoaa: piękna

gudapeszt 23 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronaoh i po 5C klg.). Pazenioi na 
cwieoień 7*64—7*65, na październik 7 79—?*80, 
ży j) na awieomń 6*34—6*36; owies na kwle- 
oień 6*04—5 05; aukurudza ns maj 5*13 -614;

Ofertw na

t» n 11 i>H mumii 1 mu II

Kepak na sierpień 12-25—12*35. 
piwouiuę dostateczne. Ghęć kr pna lepsza. Ten 

Londyn 2* lutego. Dzienniki poranne o- j 9er uya : lepsza. Pogoda * pięzna. 
głaazLją naj^ępujący telegram z Kapsztadtu z 
datą wozorajszą, 1 merał Cronje zwróoił się
do Anglików z prośbą o zaprzestanie na 24 '< 
godzin walki, aby można pogrzsbać zabityci 
Boerów, otrzymał jednak odpowiedź odmo- !
wną z tam, że musi walozyó do ostatnie- 1 
go tchu.

Londyn 2F lutego. „Biuro Reutera44 do­
nosi z Pt irdeberg dnia 20 bm.: Cronje wyko­
nał dzfć forsowny marsz z Maggersfontein w 
kierunku wschodnim wzdłuż rzeki Modder. 
Boerowie zajęli pozycye nad rzeką, zass ooze- j 
11 jed-aL* przez oddziały angielskie, z trudno-

słow ao g0J.my 1 no icłudum jesroze się me żone Wilo . ad  ̂ ’dzJie iŁie. Alłgll0y t
azpoozęło, M W 4  ró—noozcśn > odb] waio , 0Di3adzu c uczczone pr* i  .-ich .„anowiszo 
di posądzeń > sejmd doi .o 4u itryact ngo, a ^ Io Jediieg0 z ^żńyoh przciśc p, ;ez zekę ' 
pogłowie antysemiooy, należący do obu tych Modder
:  1 ostywodaw jzyoh. nie njawU ńą w -arla; Li noyn 2S lutego. Lord Roberto odmó- 
mencie. ‘̂  ®n „ . ^ ®̂ aohs swiźcił sirj do C^OBjemu zawieszenia brom, podjął zc
d: .  Luegura z żądań* >m, abj p rz^rwann pcic- zd ̂ ojoa sił J -strz 1S ^  } ob> J j 
daeme sejmu dola^ austryaokiego. \ & i

ui:A# a 09 i-A  j.i,

RUCH P0CIĄG0W KOLCJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 

(Czas środkowo-europejski).

\ osob.

um
Wiedeń 23 lntego. Sejm dolno-aueiryaoai! unTt,

odrzuoił w niosek o odroczeń ie obrad n^d re- j , , tŁ* *" *-hiAL
tormą wyborczą i statutem m>astj Wiednia, j Fi^rwseors^ny hotel, rwauracya 1 catcwmu 
Dyskusya ogóln nad temi przedłożbuiami u- .. ,r ,.—, 1 Trzeoiego Maja.
końozy Bię prawdopodolmie jutr \ , . hrtyjechali dnia 23 innego. Hr. S. b, isniew-

Londy>1 28 luti go. Podłu, telegramu Ti- \ “*x * Htystyaopola. A. Sehait z Chabówki J. le i-  
i.iesu z Teheraiu, tamtej zy poseł angielski  ̂ z s*Bf Wa- z  Kimal«t*in. 8 Wii™«r , ir
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z Sasowa. Z. Kimeistein, S. Wurmer i
wręczył szachowi perskiemu ofioyelna zapro- 1 boffler z Lon * f*-u. W. Winti rnicz i T. Hal Jberg 
gżenia dr odwiedzania Anglii. * Preran. K. Maison z Paryża. D. Weikleie i Odór-

berga. K. Mysznksky c Pragi. J. Igelatuin z Bada- i 
pesztn. D. Michorzyaki z Warszawy, W. Kapska z 
Uk liny. (

1-40

5-15

5-5,

gżenia do odwiedzenia Anglii
Londyn 23 lutego Jak Biuro Reutera do­

nosi wiadomość podana przez; dzienniki o rze­
kom ) zamierzonym zjeźlzie królowej Wiktoryi 
z cesarzem Wilhelmem je 't do'yohozas jaszcze 
niesprawdzona, jak w ogćłe ni* ułożono do tej 
pory planu podróży królowui ingielbkiej.

Wiadeń 23 lutego, Dyrektor tutejsz-go 
Carl teatru, J»uner odebrf ł sobie dziś żyoie.

Rada państwa.
Wiedeń 23 lutego. Posiedzenie dzisiejsze 

otworzył prezydent Fuohs dopiero o goda*nie 
1-ej, gdyż dopiero wtedy zjawili 8)ą posłowie 
•ntisemioo*" 1 Se* mu dołu" austry ookiogo. Ko- 
lizya ta wywołała niezadowolenie, a nawet 
wzburzanie niektórych postów, tc też otwarcie 
posiedzenia Sohonbreruwoy przyjęli wielką 
Yrrzawą, a Sohónere wykrzykiwał rozmaite 
obelgi przeciw nrezydentowi i przeciw antyse­
mitom, 00 został przywoła y do porządku.

Miano potem przystgpió d7 ozytzma wnio­
sków i interpelaoyj, jednakże w kwestyi for­
malnej z tżądał gło ;u p. W 1  a b e t z (z Btron- 
niotwa niemiecko postępo wego) i protestował 
cinergiornie przeciw takifj praktyce, iżby z po­
wodu Sejmu nie móg? obradować parlament i 
i że naznaczono no siedzenie Sejmu na dziś, 
godz 11- tą, ohonież wiedfiaao. że na ten sam 
c as zwołaną była l°.ba pC słów.

Na protest 1  Wn beizfc odpo wiedział pre­
zydent Fuohs ,  że oiobiście ucoił się do n*ir- 
HZ&łk* sejmu doluo-fcUStryackiego z prośbą .by 
jak najrychlej przerwał dzisiejsze pusted**me 
sejmowe, i aby na przyszłość s*jm nie odby­
wał posiedzeń rownooześnie z Izbą poselską 
Marszałek wskutek tej interweneyi pi zerwał 
poj edzenie sejmowe o godz;.12-tej. Mówcy zda­
je się prz. t„, że spełnił swój obowiązek i nie 
rozumie, dlaczego jeszcze z tego pow odu spo­
tykają go zarzuty.

N 4 ter. iprawę powyższą załatwiono.
Nastąpiły liozne zapytania z różnych 

stron Izby do prezydent*, które robiły wraże­
nie nbitrukoyi. >

Godzina 2 posiedzenie trwa dalej.

Wojna w Afryce.
Berlin 23 lutego. Deutsche Ztg. odbiera 

z Jacobsdal ze żrod' angielskiego następującą 
'■•lacyę : Boorzy odparli wszy itkie anrielskie 
ataki \rtylerya agiolska est niewystarcza­
jącą. Obie próby obf.jśoia f  od Paardeburg sta­
nowisk bocrskich n:e powiodły się. Atak Mac­
donald* na tyły nieprzyjacielskie v  tal zupeł­
nie odparty- S pchać że Anglicy -traoili prr-- 
szło 100 ofieerow i 1500 saaregowoów r .nnycń 
' zabityoh. Ambalanuami dostawiono dotych- 
ozrr 52 oficerów i 600 nzeregowoów. Komrni- 
kaoya A nglikńw pod Kody Font-in podoDn  ̂
sLln4 j  za^ri ona. Drcgi korpus niepi z)); .o *1 ski 
posuw, się z południa w -ierunku Jat>ibsdalu.

Do tegoż dzienu1** donoszą z Capstadtu: 
Słyohać, że Boerzy zaimują znowu stanowiska

HOTEL FRANUUSKf
Plac iiaryaeki — Lwów. {

Pieruseors{dny hotel e komfortem urrądtony 
•ffilentńska resiauraeyo 0 pokojem do śniadąń, 

c u k i e r ń i  frycyer w miejscu.
Przyjechali dnii 28 L. br. Wattman l  synem 

i  Budy. Dr. F. KaspartW z Krakowa. Maior K 
Bisor z Paryża. B. Kftmeiman z (Jhrynkowic. S. 
Knpczyński z Oheinurza. J. Nowicka s Warszawy. ; 
H. Czajkowski z Bobrki. J. Krokowski - Jagialni-' 
uy. S. Skarżyński z Studzianki E. Herold Stoda j 
* Przemyśla. W. Skarbek, Michałowski z Hołowca. • 
Dr. J. Jasiński z 1 .mowa. S. Z wolski z Bryuiec. 1 
Ks, E, Rudnick i z Stratyna. A. Bu ikuus i E. Gra- 
bier 1 Wiednia. F. Wolfiertf | Elberfelda. B". Call- 
man z Darmstadtu.

T  l i )  L S Ł  A \ 1
T e l e g r a m !  |

kto Pana Juliusza Schaumana, aptekarza i 
yt Stocnerau.

. . Jiróaze przysłać mi tu za zaliczLą 12 pudełek Pań 
skiei soli zoiądl’ r w e j .

Hrabia JBatthyany
Ikervar 11 sierpnia 1899. I
Do nabyck u prouucenta, k ajnwejo aptekarza Ju- >

liaaza Schaumana w St ickerai tudzież we wL-ystaich re-
noaowanycu aptekacł iraj owych 1 zagranicznych. Jena 75 
eti zs 1 adełku; najmniejrza posyłka 2 pudelki

K u rs  p rzygo tow aw czy-
do ê rfcaminu na jednorocznych ocnotników (intelligenz- ‘ 
prifang) rozpo-^na się z dniem I marca br. wszaoleprzy- 
gptowawozej St, Dobrowolskiego, ul. Podiewskiaps 9. Obja- 
 śnienia i wyki, czuio -  aprobowi nych na żądanie

Kantor wymiany
c. k. upr0. galicyjskiego

Banku hipotecznego
k a p u je  i  sp rzeda j.)

wszelkie papiery wartościowe  
1 m onety

po najdokładniejszym, kursie dziennym, nic licząc

1-45
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7-58

8-15

f-34

żadnej prowizyi.

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i 3ANTOB WYMIAN! 

pod inną:
AUGUST SCHELLENBERG ■ SYN

we Lwowie uL Karola Ludwika 1. 
kupuje 1 sprzedaje wszelkie pLpiery war- 
tośoiowe 1 monety i poleoa do j-ągmeniu 

1 maroa 1900.
PBOME8IY

na losy komunalne 'Wiedeńsidi po koron 10.50 
za ąztpke■

O l O w n n  w y g r a n a  k u r o n  4 0 0 .0 0 0
Wydawnictwo pacety 'osowań „Nadaiąja8. Pra 

muaw.ta rocana £ 3*40 we Lwowie, K, 8*60 na 
prowincyi,

i

10-25

D o  Lw ow a z :
S ko lego , S tr - ja , K a łu s t .  B o rysU w ii
CŁern iow iec (B ak iresztu ) i  S tan is ław ow a . _ 
K rak ow a  (B erlina , W roc ła w ia , W iedn ia , O św ięcim  a). 
P odw ołoczyak , G rzym ałow a, K o zo w y , Tarnopola .

na Podzam cze.
P od w o łoczysk , G rzym ałow a, K o zo w y , Tarnopo la , 

na dw orzec  g łów ny.
K ra k ow a  (W ied n ia ), Sambora, Sanoka.

C zern low iec  (Ickan , Gałacu , Jass), S tan isław ow a. 
B rzuchow ic, ty lko od 7 m aja  do 10 w rześn ia  w łączn ie . 
Z im nej W o d y  ty lko od 7 m aja do 10 w rześn ia  w łączn ie . 
Janowa.
Ław oczn ego  (Pesztn ), Kałusza , C hyrow a, S try ja . 
Tarnopola , B rodów  na Podzam cze.
Tarnopola , B rodów  na dw orzec  g łów n y .
Soka la  i R a w y  ruskiej’ .
K ra k ow a  (W ied n ia , W a rszaw y , O rłow a  1 Pesztu  

przez  P rzem yśl).
Jarosław ia  i Lubaczow a .
S tan isław ow a (Keroam ezS, K o zo w y ).
Janow a.
K ra k ow a  (W ied n ia , B erlina , W ro c ła w ia ),  Sanoka. 
Sko lego , S try ja , Kałusza , C hyrow a, a z Ł a w o ­

cznego ty lko  od  1 l ip  ca  do 15 p rześn ią .
Ickan  (Bukaresztu, Gałacu , Jass), Sniatyna, S tan i-

Pod w o łoczysk  (K ijo w a . Odessy), G rzym ałow a, Hn- 
Blatyna, T a rn op o la , B rodów  na Podzam cze. 

P od w o łoczysk  (K ijo w a , Odessy), G rzym ałow a, IIn - 
siatyna, Ta rn opo la , B rodów  na dw. g łów n y . 

Podw o łoczysk  (K ijo w a , Odessy, G rzym ałow a, K o ­
zow y , B rodów ) na Podzam cze.

P od w o łoczysk  (K ijo w a , Odessy, G rzym ałow a, K o ­
zow y , B rod ów ) na  d w orzec  g łów ny.

Sokala, B e łżca  i Lubaczow a.

K ra k o w a  (W ied n ia ), W ie lic zk i, O rłow a , R ozw ado ­
w a , Sam bora, C hyrow a.

Ickan , Suczaw y, R adow iec , K o zo w y , P o d  w y  sojki ego, 
H a licza .

Janow a od 1 do 31 m aja  ł od 16 do 30 wrzosu a 
codzienn ie, a od 1 czerw ca  do 15 w rześn ia 
ty lko  w  n ied zie le  i św ięta.

B rzuchow ic od 7 m a ja  do 30 czerw ca  i od 16 sier* 
pnia do 10 w rześn ia  w łą czn ie  codzienn ie. f 

B rzu ch ow ic  od 1 llp ca  do 15 w rześn ia  codziennie. 
K ra k o w a  (W ied n ia , B erlina , W ro c ła w ia ), Lu baczo­

w a, Sanoka, Pesztu.
Janow a ty lko od 1 c zerw ca  do 15 w r z e ś n i a  w łączn ie . 
K ra k ow a  (W ied n ia , B erlina , W ro c ła w ia ), Jasia, 

Lu baczow a , Sanoka, PeBZtu.
Ick an  (Bukaresztu, Jass, G ałacn ), Suczawy, K o zo ­

w y , P od w ysok iego . ,
P od w o ło c zysk  (K i jo w a , Odessy), B rodow , Kopy- 

czyn iec ) na Podzam cze.
P od w o łoczysk  (K ijo w a , Odessy), B rodow , K o j )  - 

czyn iec  na dw orzec  g łów n y  
Ł a w oczn ego  (Pesztu ), Chyrow a.

Zć Lwowa do *
K ra k o w a  (W ied n ia , W roc ła w ia , B erlina).
Ickan  (Bukaresztu, Constancy)
K ra k ow a  (W ied n ia , W roc ła w ia , B erlin a ), Chyrow a, 

Sam bora, M ezo -Laborcz  (Pesztu ), Sanoka, R y ­
m anowa, Iw on ic za , K rosna p rzez  Ir z em y .s , 
Jasła p rzez R zeszów , W ie lic zk i.

B rzuchow ic  od 7 maja do 10 w rześn ia  w łączn ie .

Ław oczn ego  (M unkacza, Pesztu ), Borysław ia . 
Podw o łoczysk  (K ijo w a , Odessy), B rodow , K o zo w y  

z dw orca  g łów n ego .
.Stanisławowa, P odw ysok iego , K o zo w y . 
Podw o łoczysk  (K ijo w a , Odessy), B rodow , K o zo w y  

z dw orca  Podzam cze. ^
K ra k ow a  (W ied n ia , W ro c ła w ia , B erlin a ), Lu ba ­

czow a  przez Jarosław , R ozw ad ow a , JSauDrze- 
zia , O rłow a  przez T a rn ów .  ̂ , t

K rak ow a  (W ied n ia , W a rs za w y ), C hyrow a, Stromego. 
Sko lego , Kałusza , B orys ław ia , C hyrow a do Ł ;i w  łą­

cznego  od 1 lip ca  do 15 w rześn ia .
Janowa.
Podw o łoczysk , B rodów , K opyczyn iec , H n*iatyu«i, 

K o zo w y , G rzym a łow a  z dw orca  g łów n ego .
Ickan , R ad ow iec , Suczaw y.
Podw ołoczysk , Brodów*, K opyczyn iec , Husiatyna.

K o zo w y , G rzym a łow a  z  dw orca  Podzam cze. 
Bełżca , R a w y  rusk iej, Soka la  i Lubaczow a.
Janow a od 1 llp ca  do 15 w rześn ia  w łą c zn ie  ty lko  

w  n iedzie le  i św ięta.
Pod w o łoczysk  (K ijo w a , Odessy), B rodow  z dw . gi. 
P od w o ło c zysk  (K ijo w a , Odessy), B rodów  z Podaniu cza 
Brzuchowic. ty lko  od 7 m aja do 10 w rześn ia  w łą ­

czn ie  w* n ied zie le  i  św ięta.
Ickan , P odw ysok iego , K o zo w y , Kałusza. ŁIuiiaiM irn 
K ra k ow a  (W ied n ia , W ro c ła w ia , B erlina ), Lu t.a rz  - 

w a, Jasła, Chabówki.
Stry ja , (S ko lego  tylko od 1 m aja  do 30 wrzc.sma

J a n o ^ t ^ d ^ m a ja  d< 30 w rześn ia  w łączn ie.
Z n j  \vouv tyiko od . m a ja  do 10 w rześn ia  im . 
B rzuchow ic ty lko  uć 7 m aja  dc 10 w rzesn .a  n i. 
Jarosław ia.

K ^ k o w ^ lW ie d n ia  W r o c l „ v ia  B erlina . *W a r i«a . 
w-!* M ozo Lat-orc* PTe ;ztul, O rłow a  p rzez  T a r  
nów  Od 15 >zerwc- d "  15 w i . j n i a  w lą izu ic . 

Janow a od 1 czerw ca  do 15 w rześn ia  w łą c zn ie  ty lk o  
w  dnie powszednie.

Ław oczn ego  (M unkacza, Pesztu , C h yrow a , K a łu  *za). 
Sokala i R a w y  ruskiej.
T a r n o p o la  z dw orca  g ło w n e g o .
Tarnopo la  z Podzam cza.
Janow a od  1 październ ika  do 30k w ie tn ia  w łączn ie . 
Janow a od 1 do 31 m a ja  i  od 16 do 30 w rześn  ;■ 

w łóczn ie  codzienn ie.
Janow*a od 1 c ze rw ca  do 15 w rześn ia  w łączn ie 

w  n ied z ie le  i  św ięta.
Ick an , H usiatyna, Ka łusza , S zeparow iee  - Kniaź* 

dw oru , N ow os ie lic y .
K ra k c w a  (W ied n ia , W a rs za w y ), C h yrow a , Sambo 

ra , Sanoka, R ym an ow a , Iw on ic za . 
P od w o ło c zysk , B rodów , K op yczyn iec , llnslaty iiu  

G rzym a łow a  z d w o rca  g łów n ego . 
P o d w o ło c zy sk , B rod ów , K op yczyn iec , Iluslatyna 

G rzym a łow a  z Podzam cza.

Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowńcie 12 
godz. w  czasie środkowo - europejskim ■= 12 godz. 36 
min. czasu lwowskiego. , _

Nocne godziny od 6’00 wieczór do 5*o. i.iuo 
objęte są t łn s t e m i  ramkami. Biuro# inforrnao\jue 
ck. kolei patistwowrycli przy ul. Krasickich I. 5. uu/.ie- 

- la wyjaśnień wr sprawach kolejowych, spizedaje 
i wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazay, 
? w formacie kieszonkowym.

W   >
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cbOKLBOŁTE
POWIEŚĆ 

Maryona Crawiord.
Tłomaczyto z angielskiego Zoila baronowa flartingn

(Ciąg <™Ijzv,
— Nikli nie stoi na jej czele — objaśmia 

euóda dzinwozyna. — Tobie to trudno j est 
zrozumieć, bo nie j^aceś SyoyiiiUiaem, Maffia 
to nie żadna jednolita bania. J Jst to zbi&rowy 
opór, jaki cały ltid syoylijAi stawia wazelk ej 
władzy i rządowi. Jest tó .. jakby puwipdzieć... 
uozaoie dzikiego i tajemniozego przy „1 ẑa- 
uia do ziem1' rodzinnej, które nie oofa sią 
przed żadną ostateoznuśdą My wiemy, oo to 
znaczy i wiemy, że a. sdzctiąioie zaciął/ nad 
każdym, który jej sią sprzeoi sia.... nienzozęście 
i śmierć.

— Nie boimy się je j . bo mamy prawo po 
nasze stronie — riiedowiersająoo rzeki Orsino.

— Nie boicie dią, bo jej nie rozumiecie — 
odparła Wiktorya, Ltór«| głos znów zaczął 
zdradzać trwogą. - -  Gdybyście wiedzieli, tak 
jak ja, oo to jest, tobyście się pewnie ulękli.

— Weźmiemy ze sobą eskortą wojskową, aby 
cią utpokoió — śmiejąc sią rzek! Orsino i przy- 
•iągnął ją do siebie, jakby uważał rozprawą z*, 
skończoną.

Ale jej trwoga wybadała na nowo. Nie 
powiedziała mu wszystkiego oo wie, a tern 
mniej tego co podejrzywa.

— Ale ja mówię z przekonania! — zawoła­
ła, wyeefująo sią z jego ramion tak, aby mógł 
widi leó jej oczy napełnione przerażeń.«m. — 
Jan ie żartują! Oni oLoą was zalió... or 
eię zabiją!... O, Boże! Pi syrzekn j mi, że nie 
pojedziesjz!

— San Giaointo kupił tą mi»jjoowośó.

— Wiąe u.jcI sobie tam jedzie i nie- 
ohąj go i amordają, to muża na^yoi icb 
remsLą. Mnie tylko o ciebie jednego chodzi...
0 olei i ! Czyi moja miłość nio nio waży 
■v twoich oczach? Czy* i ty mnie nie ko­
chasz ? W.ąo to, oośmy soDie powiedzieli przód 
obwilą, to były iiylko słowa.. puste słowa, rzu­
cone na wiatr?

— N ie , najmilsza... to jest treść mojego 
żyoia...

— W.ąo twoje życie do mni= należy i nie 
m^z prawa narażać go dla, zachcianki twoje­
go krewnego. H scLaj iubr* sprowadzi dla bez­
pieczeństwa pułk żołnierzy kwat erująoy w 
Santa Yitlena, to może wytępi okolicznych 
bandytów za trzy lub cztery . ta.

— Tray czy cztery lata... — wzruszył ramie- 
hami Orsino.

— Ach! ty de znasz naszego ludn i oko­
licy — amrdniw tłómaozyła "Wiktorya. — My 
ślisz, że oc w Kzynr i, gdzie są î ami kupcy
1 policjanci i zt sześćdziesiąt rodzin arysto­
kratycznych i gdzie nie ma Mafii. Ty sią 
śmiejesz.. ale jak mi ciebie zamordują, to ja 
t?go nie przeżyję Czy ja nie jestem iwo jem 
życani? T\'ięo ty j«stoś raujem. Cóż mi pozo­
stanie na świecie, gdy m ciebie zabraknie ? 
A  wuozestry niosą kule tak daLko... & bandy­
ci strzelają tak celnie. Nio cią nie uchroni 
przed nimi. Sądzisz i ęe, że mnie to nio nio 
obchodzi iż wilzę jak idziesz na śmierć pe­
wną i nieunika ioną ?

— Przesadzasz — uspokajał ją Orsino. — 
Takie raoua, uio dzieją sią w dzie więtnastym 
wieku.

— Tak inówisz? A.oh! nioatuty! dzieją 
sią. dzieją sią i stokroć gorsze jezzoze. Ze- 
.złego roku, niedaleko od O&maldoli , pogrze­
bał1 żyw jem człowieka, podejrzanego o szpie­
gostwo. Drugiego, który donosił rządowi o

bimdzie, chwytano i nie zabito odrazu, ale 
trrturowo.no tak okrutnie i powolnie, że za­
ledwie tu. lOiogO dnia ducha wyzionął ’Ty eai - 
tujesz, bo nie wiesz oo tam są m  Indzie w 
r aszych stronaoh i do ozego oni są zdolni, 
kiedy im ią kto spiaeoiwi O, przyrzec,r mi, 
że zostaniesz.

— Gdyby nawet wszystko, co muwifl!, by 
ło prawdą, jeszozebym sią ni* cofnął — rzekł 
Orhno.

— Wiąo nio oią uie wstrzyma od jechania ? 
— żałcink opytała dziewczyna.

— S'4u)<i śmiać sią hądaieaz ze sworoh obaw, 
gdy wrócą ,ały i zdrów.

Onr dłu»o w milczenia wpatrywała i.ą 
niego z beugraniuzną boleścią, potem 

ust jej zaczęły drżeć tak silnie, te zasłaniała 
j*  dłonią.

Lepięjby było dla mnie, gdybym nigdy 
n;e byca opuśoiła klar "-toru — rzekła złama­
nym głosem. — Eiedy ciebie zabiją, to wrócą 
tam, aby umrzeć

— Kiedy wrócą, m jd-oższa, pobierzemy ®ą.
— O, ós! jeże! pojedziesz do Camaldoli, to 

nie wrócisz więcei i nigdy sią, nie pobierzemy 
na tym świeoie...

"Wictka >j pobU > drżała i kurczyła sią z 
bolu, ale oo-y jej były suehe, ohoć łkanii 
wstrząsały jej piersią i więzły rr gardle.

— Wrao" jmy — rzekła. — Obcą j ichaó 
do domu Tam mogę choć modlić-się na cie­
bie, jeżeli nie mogij już cię rato wać. Bóg mnie 
wysłuoh., jrże i t j głuchym jesteś nt moje 
prośby.

Otoczył kibli jej im ieniem i próbował 
ą poi; szyć, ale oni n.’e ohoiałs j«ż  podnieść 

zbcV 3j tv<*rzy, tak, że mógł tylko całować 
jej bujno włosy, opadająoc na wysmukłą szyją. 
Potem poszli oboje szukać jej matki. W  progu 
balowej sali Wia-tory* zatrzymała g o ’ na

chwilą.
— Prc/r ikaij mi, że nie powieś* mo o ten* 

oo zadało międ»y nami, ani matoe mojej, -im 
braciom — prosiła oioho.

— Przyrzekam, Kiedy tego oho« ~z. Zaobo- 
wam tajemnicę aż dc mego powrorn

I  niepostrzeżeni zmieszali sią z tłumem.

I łOZ DZIAŁ TU L
że niemaWiktor/a, przekonawszy sią, 

sposobu zatrzyj ać Crbint, popadła w wielkie 
przygnębienie. Nic wiedziała si mi na razie, oo 
ją nkłunilo prosić go, aby nie mówił nikomu 
z jej rodziny o ioh zpirąozybaoh, ale później 
rada była, że to nozynih. W  jej ooa h by 
on skazanym na śmierć człowiekiem, a słowo, 
J ikie mu dała, zobowiązywało ją tylko do za- 
ohowania mu pozagrobowej liernoioi, »ż  do 
ostatniego tcLu enia “ycia. N> pr»ypuszczała 
w-z-kże, aby mogła go przeżyć, ale gdyby 
wol» Boża skasaia ją n i tą okrutną mąką 
przedłużonego żywota, postanowiła przyjąć 
śluby zakonne i dokonać dn swciih w kla­
sztorze. Ogarnęła ją niozem liepowtciągui :na 
melancholia, będąci Zuamicriotr południowych 
zarówno, jak i krańcowo północnych plemion. 
To też za uastąpnem widzeniem, Orsinc za­
ledwie mógł ją poznać, tak bardzo się zmieni 
ła. Świeże rmi.eńoe nłodaśoi znikły z 
twarzy, usta były zaoiśniąte bólem, a ciemne 
oczy śledziły go bezustannie z wynzem. nie­
mego przerażenia i bezładnej załośc1 który 
przyćmiewał promienną urodą .i rysów

Spotkali sią na jednem z ogrodowyoh ze 
brań, w starożytnej willi, po za obrębem mi -.- 
sta, w dwa dni po pamiętnym dla moh bnlu. 
Ora:no nie miał sposobuośei widzieć jej wcze­
śniej, a wstrzymywał sią od pójścia do jej 
matjci, aby »ie  zdradrić swojej tajemnicy. Don­
na Marya Karolina z córką przybyły pierwszo

i zjujdowały się już w ogrodzie, kiedy weszła 
Koron z <ynem i cdrazu zauważyła zmianą, 
zaszłą w dziewczynie.

— W iktorys d’Orani wygląda na onorą — 
rzekła, kierując sią ku, niej.

Miała n* tyl# tiktu, że nie spytałc oią o 
przyczyną jij oindotoi, ale widząo jak biedne 
dziaeko me może oderwać ocza od llrsina, do­
myśliła się po oześoi prawdy, ohoć twarr joj 
syna pozostała nieprzeniknioną, jak zer^sze. 
Po chw ii ktoś 11 dawnyoh przyjaciół przyszedł 
do niej zagadać i odeszła, pozostawiaj dwojt. 
młodyol razem

Wolnym krokiom oddalili sią oni od tłu­
mu i szli obok siebie, nie camieniająo słowa, 
aż ® ą zumeżii pod sklepieniem drzew długiego

cienistego szpaleru. Przed nimi, w pewnom
ddaleniu, przechadzała nią jakaś drag- para. 

Orbi.no ch iał coś prremćwió. are ma to przy­
chodziło i trudn ićcią. Nio wiedział sam, do ja­
kiego stopnia w zruszał go j«j widok, aż dopó- 
Si nia doświadczył togo uczucia dziwnego za­
kłopotania w jej obeoności.

— Cierpisz ? — spytał łagodnie. — Oo oi 
dolega ?

— Wiesz dobrze przeoie — odparła. — Na 
co sią to zda o ten mówić Powiedziałam 
wszystko, oo myślą. Tnrwa je Ino tylko obcą 
WjacUieó. Kędy wyj:żcTżaez ?

— Jutro rano. Wróoą za dwa tygodnie.
— Nie wrócisz nigdy udrzesła oiohym, 

beznadziej lym tonem.
Mówiła z tekiem przekona łiem że en 

zamilkł na chwilą. Nie wierzył w istnienie 
ni. be ipieczsń8twa, ale nio wiedział, ozem do- 
u eśo Dezzasadnośoi jej obaw.

. (Ciąg dalszy nastąpi)

*

Adamaszkowa jedwabna suknia złr. 9
H andel wina Ludwika Stadundflera we Lwowie p^zy ul. Krakowskiej 9

i wyżej i — 12 metrów—- wysyłka franco oclona! — Próbki na 
żądanie do wy boi a tak z czarnych, biał/c1, jak i kolorowyoli 
jddw bi Henueberga, na bluzki i suknie od +6 ot. do 14 złr.

65 Ot, *a mbtr.
Prawdziwe tylko wtedy jeźli pcohodzą wprost z moich fabryk.

G. Henneberg, taliryta jedWiiDiD W  Zurychu (Żnrict)
 O t. nadworny dustawoa.

sprzedaje wino szampańskie Józefa Torley et 
Cie w ,'iudapesaoie „TaUaman seou po bardzo 

przy itąpnych oenach.

m * n m *
Dzieło co tylko wydane p. t

K s i ę g a

Z lo ty c iiii,M 9iiiD y ls y i
z rożnych źródeł zebrał, podług 
treśo> w alfabetycznym oorządku 

nużył ka. J. S.
(2 grube romy str. 621 i 629 

w 8-oe).
Cena egz. 9 koron, a z przesył­

ką 9 koron i 82 gr otrzymała na 
skład główny i poleca

Księgarnia kałoucka

Dr. m .  M1LK0WSKIEG0
•w Krakowie. Rynek 30.

x * s m x £  M o t K i O W
|A |yb o rn b  pó' juiIo 75 ct. ,Sj ■ 
™  n  a»: nl. 3 Mąj» r1. 2 Lffóxr.

c t .
f i Ulofcrfu ka«7 "  nrousoM,
Isjbr wl, i  ,-abŷ to

iju li tytiai w l i i i l s  I  wrą* So.ji 
Puw- dr îrtfo W. L kta «-nieesiJ 

. v ]ijh4  tHJfff Alt- ’* .mrośei
t a a l e e  h e iw o u y  n  »ą A i pól 

Ula S et. tylko w W  ini Iihomar- 
ż a  S s l . .  tlega  n  Lwtnria, H««jt i*. 
3. Nn_ ■ JrrŁ rif odurolłk.

D e w ydzierżawienia
.4  l»0  “ Ko foljra; -  odlagły S jiIIj od 
Lwc* i ailf oc kold, 700 ra/rgdu obsz»- 
ra. Bliu . wiadomość n I r .  l . l s i e -  

Lwów, Akadamicka 19. 
P ó u u m e ,  Se wtłńa

W incen ty K aczab iiisk l
Lwów ul Kopernika Nowo otworzony

&

11, 
i j 8dd¥ met jor ? cyjny

Lwowskiej Filii

SER' N?2.
poleca drogi krzfżowe, płaskoizeżby maio- 

»-  na blasze i pić nie, naciągane na 
płótnie r ftnńacl pzlc„nych po cenicb 

bardzo niskich.
Cenniki i koszturysy wysyła gratis i franco 

W. Ku izabiński, Lwów. 
ul- K o p e r n ik »  1. 8.

i ma. ar po­
drażały o 30 pr .przedąje k o łd r y  1 
m a t e r a c ?  p” dawnych ni kich erach 
żyli specyah pracownia i magazyn 
pościeli J -  z e f  scLu * ter, Lwów Ko-
pemiha 5. CenniŁ* fcraris_________________

A a  np i z e d  i .  k j in u e u l  > » 
we Lwowie, niemal w śródmieściu, niosąca 
( pr. renty, 11 lat wolnych od poditiu. 

BlLjza wiadrmość w kan. e ryi adw L i- 
■iewiczós., Lw ów  Arcnilcmicku 

liczba 19 
ź k e n o u  rj,a<lca kjz.atcony te 

orytycznie i praktycarie w każdej g iłęzi 
goipoaamwa z i O Lilkuletnią ir a j tyką, 
■a. 40, z aąjlepwemi świadectwa .-.i p i:ł 
kuje pusad  ̂ .dminia trat ora na osobnym 
iolwarku Łaskawe powiadomienie pud T 
Biuro ogłoazeń, Lwów. Mickiewicza 22.

S zc ze p y  owocowe
wysok'pienne, siłut, zkoron.mi Jabłonie. 
Gruszai liwki, Renklody, Węgierki. Cze- 
r iśnie, Wiśnir 1 sztuki SO ćt1. do 6 ■ ct. 
Brzoskwinie, Morele Nekiaryny, (Brug 
nion), Maliny, Wino, Agrest, B rzeczki, 

drzewa i krzewy ozdebn* itp.
Cenn: k rysyłam na żądanie opłatnie. 

E. U h lańsk i 
Zarząd ogrodów Olsza, dwór, poczta, sta- 

cya Kraków.

J a g ie llo ń sk a  3. 
w y k o n u je  w s z e lk ie  p ra c e  m e lio ra c y jn e  jako t o : 
zdjęcia plniiów, f)rzygotowywaui8 kosztorysów do dreno­
wania pól, nawo iniama i odwodnienia łąk, budowy ro­
wów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 
do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 
Finansowanie uskuteczn;a się podług każdorazowej szoze 
gólnej umowy. W razie już gotowych planów nastąpić 
może na podstawie tychże wykonanie pracy.

D y r e k c y a

C e g la r z ,  który zna doskonale wyrób 
1 wypalanie cegiei, ruren drenowych, pt 
■zr>ije miejsca. Łaskaw e zgio^enia pod 
Kadlec, ceglarz, Żóikiew.

O g r o d n ik  zdolny,uwalać, potrzebny 
jes1 zaraz do prow&d :enta ogrocu izczi- 
rólme jarzynowego i owocowego. Zarżał 
dóbr w odnowie, poczta Kuliko„

SuLdkóiłuty k o n ia k
*r»i m l ,  kaniv/iay, odznaczony aa wy 
stawie cala flaszki r.K),, poł
Oazzld i:80 ćwia.-* łaszki 1 tS i a  >.aby 
da tylko w handlu J -cow a rU o  
k i e s o  n  uwowie, ai. b a t o ir e g e  8-

P e n  ab nie się nsauzycietkę jeżyka 
angielskiego, órblikiewicza 42 £ime Uev
między 5- 7,_

B a to d  m ó a  M. Topoinicka poszuka- 
ie pasień 'dolnycn ”, mo ioiaret,n > po- 
aręcznyi h i fcrawczynie Gazoneter j-rt 
Jo’ sprzedam/ _

H n n o f l l  „Biaae xiiesen“ potrzebuje 
u  nasienie 100 cent. metr. L.rzyd dóbr 
Noweątolo. po.zta Kuliaów 

O1 t*i* *uluda z matjrą i kwalifikaoyą 
poszuki s lekcy: w m ejscu, może tez
uazielić specya;nie ryranków i kaligrafii 
M A. poste rjsumte Lwów.

» * i  i*t'.J Izy na paaze tego. łCZJij 
1 ,'00 crt. metr rva na sprzedaj Łarząd 
dóbr w Mowemdole, pocita Ku-.ikow

Dom murowany
I  ogrodem w aciskuc ■!' ne 
ipr< da/ Głn.zkiewlcz, g p  

jiów p- Krakuwiee.
F r  . k  ii k i  i \ i e m k i

sa zaraz przez
Biuro BODYŃSKIEJ

L w ó w ,  Rynek, dom Ardryvlego.

Julian b r. SrunicKi
w Podhorcaoh p. Stryj

poleca

Owsj ^
X£- Kartofle

Orzewka ^
^  Krzewy

owocowe i ozdobne, nariędzia ogrudniczr

Żadaiec cenników proize powołać 
sią na ogłoszenie w „Przeglądzie11.

W  roku 1SOC
l c © , ż d . 3 r

i
Tygodnika lllustrMwanegcu

otrzymuj* bez żadnej dopłaty

Uwagi godne.
1 kg herbaty amilijnej 1 , roi 7 franęt. 
4*/,, k. kawy Santc" I  14 kor., I I  12.60 

groszy.
47., k. kawy Jrob. iai. 1 13 kor. 60 g.
47., k kawy Karakas 16 »or. uO groeay. 
4*/,, k. kawy Kuba I 19 o 60 [ro»zy
47., k. kaw/ perłewej lub Moc, a 19 kor. 

80 gros-,, .
47., k. ślto bośniackich 14 kor. 40 groszy. 
41/, a. pi wideł bośniackich I  4 o:
orai polecam słoninę, smalec, >.ai.ia i t. p.

Maść winogronowa na szelkifico ro­
dzaju rany od 49 hel. do 2 koron 

Cenniki franco wysyłatr.

T o m a s z  G u r o w i c z
I V  B u d a p e s z t .

Podają do wiadomości, że zni­
żyłem oeny *a zdjęda w kostyu- 
mach i toaletaoh balowych do 
knńoa karnawału.

A i-ty sta-fotograf

P O P I E L
(dawnie, Henner).

Lwów, Akauemi La 18.

12 tomów dzieł Sienkiew icza
(Jede? t o m  c o  n le a lą i ) ) ,  

u  .tła Sieą s c z a  wychodzą nowim wydaniu, wyl oznie! dla pranumeralorćw
,i gidiiki. Ill .iru." . * io “ i bejmą i  >aysćkk ptwieści, nc.eU, listy a podró4v. 
K iidy ten tej tlblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera cc lajmniai 40 arkuszy druku 
•*ak> i t . , n  bar dnu dobrym papierze. — Naato w Tygodniku ciąg uolszy wielkie 

zowieśd hlztorycan1] 8leikitwlsza ,KR!!7ZAG'> !.
Dniej powieści i nowele na r. 190'*

B. fr isa , E. jrmzkewsj, A. /reski 
wltaklege, A. C, -ts « 1 icjc, W. >tey- 
Łaata h n n

W  dziale -rtyitvczuv m: rocznie PRZE- 
101 ILLUSTBA Y I ; ł - r n i i

Szkice 1 ■ sdy- ostoryczne: A Ss*
kcwskSsge, M. Oahleskl^s a . kraas 
kara.

S 7 I . 0  1 2 0 0  

rowiększona ilość JEPRODUKUYI, 
aaród < tói ch San., It ebraztś kale
rtiwyabBr 6 lubarzewskieis p. .R O I 
ZOLNIURZA". w  douatku j> wlflście 
wym powieści głośnych piwroy zagra 

-itw nieśnych

Prenamsratę z* Lwowi i o alej &alioyi z Bukowiną przyjntują: 
t łló w n  i  Ek -  te d ycya  „T yg o d n ik a  D liu tro w  i1 tego ‘ Lw ó w , 
f a s j z  Aauamwt. 9, ursj-. wusystkie Księgami* i Kantory pism 
W nraankl p r u a m r i ł j  „T y g e ś n llu  M la s tre w a -ti* ‘  r « o n  t ded l t k ( w  p sw ls isls w yir 

w  a r k n tie e i I IX  te net c i  d zie ł H e n r y k * V i j r  kl r •
We Shfefcwte i

Kwirtaluie 
PółrooKnio 
B o o m ie  .

8 60 złr 
7’20 3 
I4'40 Z

gnący itrzyma

W  . B a k o w i/ In
wraz i prstjyńtą f f  wumą.

B.vu3rtalrd* , . . . 76 *łr
i*ó lro (f«n ie  . . . .  7’50 „
B o o m i e ...................... IS.—  m

Pragnący strzymi i  'laieto uienkiew,c. i  w bardzo piel nej oprawie
(z portretem Sir de lei na okładcel dopłacają u  Isc tylko ?! ct., t. j. kwr •*-'■
nia sa 8 to-ny 60 ct.. półrocmii sa 6 LjiOv I zł. 20 ct., rocznie sa 12 tomów !?* 
40 ct. kran to nuuytość pros^ny nzdij tać wraz n prenumerata. -  Piarwn/yt! 12 
tenśw Sienkiewicza, a roku ubiegłego vogi naoi wa now prenumeratorowle za 
opłata m. 6 60, w oprawie tł, 90, na 12 r  ićw, O idobu składki do oprawlsil* 

, 11 konpietil .Tyg-^rika" zł. 1.90- z przesyłką s l 3.10.
Nowi prc.jzMratorowu oL.ymaó mogą początek pow< ‘ści Sienkiawiu.i BKRZYZA5YJ 

do Nowego doku 1900 ze dopłatą 1 zł. 5C ct 
Nawarj skszewn i prespbkU w/nłn gratis: 8łśwnn Ettpndy*' ,T-ą-4fi!ka° 

we Lwnedr. Pasnż Hoarwan* I, 0,

KLEJ I

Włanaego wy roba  d la  stolarzy, in troligatorów  I 
U . ra linery j nafty do w yk le jan ia  beczek poleca 

po najniższych cenach

P ie r v d ie  galicyjskie tow arzystw o  
dla przemysłu chem.cznego

we Ewo w ie u lica Kościuszki liczba 5.

Przedokttutiif tydzień.

nieodwołalnie

V

1
i - H U B K

ostatnie ciągnienie
\; it lhif dobroczynnej

Loteryi
ua do oh ód tow. polikliniuznegu (sapitaia),

f łowna wygrana 100,000  Ho/on
1 W ygran a a 5 0 0 0 , lO O O  etc. koron wartości

gotówką pc odciągnięciu 20 pr.
Losy tylko po 1 koronie otrzymać można we Lwowie u: Kitz i Sioff, dom bankowy; M. Kl»rf-l;l, dom 

bankowy, Korjoann i Feigenbauai, kantor wymiany; Samuely i Lan.aa, dom bankowy; Aogu.t Sohelhobeig i Syn, 
aom '■ i lwff> ; Soka* i lalien, dom bajkowy; M. Jonasz, dom '-■ankowy; M. Fel^enlaum, dom bu Iowy, Lwów 
ul, Kilińskiego 3 i Gus taw M* s.

m  a  W  m . m  W  m  M  m  # >  i *
( M a i ć  S a p o m e r i t h o w m a )

j^oiarkudie usaiLbjrałjąoa,'wyrobu EugkflSjiSg?, 
Matusi Aptektu-zj w Radomyślu koło Tar­
nowa. Srouek popularny, w aierpi mroł. 
raaaiatyc ćnyoh, gośooowyoh itp. z nailo- 
ps^ym Hkutkiam używany, dostać można 
po cenie: słoik prólay 70 ot Słoik duży 

2 złr. 50 ot. w każżej wiąkszei aptao*. 
Po otrzymaniu należytośui lub za 

zaliczką wysyła wuroot % razy dbuiennie 
otska w fti icf jyŚBu kolb Tantiwa.

F tzesy ła ją o  p ien iądza  d o łą  ty ć  na­
le ż y  6 ot. n i lis t p rzesy łk ow y . Celom  
''oń ron y  przed  naślau<*wniotwami.f >«X/2|
żądsć yy-wnld: „hnp-w młA Ib wyrattu 
Eniittnintzi I pnyjtoew*B tylko
nrygfn&Ky ¥  ■ i f a u l i ,  jik ryianuk
tBanlsjassny t» ®fe«& »*d*ny.

M ajątek  ziem ski
, 675 m.jrgow, w powiaoie Jaro­
sławskim za.az d i wydzierżawie­
nia Zgłoszeniu, iżstownie S M  
200 Aienoyu dz ennistów, Lwów, 

 P»aaż iJauimaua,
D o  s p r z e d a n i a

kamień:ca dwupiętrowa, z komfór- 
tom urządzana, blisko śródmieścia, 
wolna od podataów. Bliższa wia­
domość w jsancelaryi. Dr. M, Siet- 

niokiego, plac Smolki.

I t o £ s L 3  % t e  I ł
P o t r z e b n y m  j e s t  z a r a z

egzaminowany podleśniczy
1016 uiorgół, z czego 1000 Ima, tejjiń*do większego lasu, udpisy a,yi»dectw i po 
naftowe, stacje kolei owi s miei«ua, ooleceu oraz warunki sfuśDy adre-. ra. 
bpezedaoia. Wiadomość: adwokat Jabłoń-Admlnidtracyi dóbr P o p o w c i  p . P o d  
ski, Brąj irowske 8 M a ją t e k  560 mor . a m l - ń  s o ł "  B r  o  lift w. Odp sy
gów z czego ‘!00 lasu, goipodafotwo n.le- 
■ <ine, gtuzelnia do nibycii W iadomuść : 

adwokat Jab’oński, Brajerowska 8.

A K T O R  K O Ś C IC K 1
(SY ttiu sz)

Lwów, ulica Zamarutj»u>wsVa 1. 11 (dom 
własi.J, ul. Trzeciego M ija liczba 3 

polec* wyborne k $ w y  wprost z Ameryki 
pół kilo od c5 ct. Najlepsze h w b  i t j  
pół kiło od 1 50, K i ii tak karaty d od 
1.80 jat H u n  nailepcay od 1.20 ’/, lit 

feL-tkro holendetahie p ‘ł kl. 1.8Ó.

świadectw nie będą odsyłane^

Piiii MI S , '
bardzo to w a l i

pS“ k «  s w  t-MOlt

w f  n w o w i K .

MIPPPI p p >0081mmmm[ J:i V “ó* da' ^ ;.ił ;n

47, K ilo  i a i v i
netto wdne od portu za zaliczką albo 
za nadesłaniem gotówki, pod irwarąn- 

cyą za najlepsze towarj 
Afryk, fooua bob perl. . . 4  Ł JO 
Santc,, Nr. 1 „ 3-70
Sal. .doi* ziel bardzo dobra „ 4-30
« ’eylon nieb ziel . „ » 6"50
Zlotu -lawa zólta , » » 5[3ó
Pertowa najlepsza . . ,  5 '2n
t r  ih n f|l aromat. 9'8j;

Ceuniki i taryfa cłowa gratis. 
Kttlingcr & Co , Hamburg. ___

W ażne dla emerytów.
Do sprzedania

w zdro .iej okolicy, przy szocie, bli iko ko­
ki, piękni, wśród 5 inorg. ogrodu poio- 
żo-» w i l l a  m_ro< «na o 1C ubikacjach 

za h.OOfi złi Także n t sp.atj. 
i Wiadomtśj udzieli Zarząd dóbi Wojt- 

kó..*a p. Wojtkowa.

Najlepsze z nowszych odmian 
ziemniaków:

T u p ia z , P l  ł » l  i  <jr*- »c y a ,  plenne 
i b ;ate w skrobie dla gorzelni jako- 
też b  ' aczne dc jedzenia p o  e o n i e  
e ze ś ć  k » r o a  a cetnar metryczny 
v .r a z  «  w o r k i e m  i doataną do 
riaoyi kolejowej Bursztyi-LeniauóTr, 
dostarczy z no.n- tt r. Zarząd dóbr 
w Demis nowie, pt czta Burrztyn, w mia­
rę tapasow i w zesnych zawf-wień 
Ró-rroczośnie z zamówieniem należ”- 
naue.łaC pt> dwie .oron za, każdy 
ctu, mtr„ resite należyto! j  za pobra­
niem kolejowem.

Najtaniej
inseraty ogłoszenia

prayjmiąj*
do w as^ytk ieh  bez wyłąfcku d t ie t *  
B;t ó w  ir.iejgoftwych, i  ̂ jsoo*

w yoh  i  isajfrattioznych

Ajenoya dzienników i ogłjszaA 
ł*«*sai Wtanimajas.

(,Cosztorysv na żądani* gratis).

O f l c y a l i s t a
postadajacy dJuższa oraktyitfl gos podi ‘ za 
gorzelnianą, lasową i choihtarską, zukoń- 
;zouą jzżołs gorzelnianą i kursem chuiie- 

larskim, obeznany doktodaie z prowadze­
niem kancela-yi gospodarcze^ ppsjuknje 
odpowiedniej posady od i lipcs Adres 

A- B. poste restante Łuko .."Cj.

1892

W Zb A frN Sao  
o f l u w n

litrów wiwyi, >iaŁ lit ’ 
flt -i-ml. cmi wen* pc- 96 eęui oi 

■ kagv 9 litry «pł.... i wyńenlem 06 eeu, 
B tu ć y k l b u . i rtaśckiń ic lstn ik  

outi -a priy c oa*Mt*« 8*-n*T

wiB
Redaktor odpowiedsudny W acław  Uaiłow tki, Papier z fabryki C ie rM ik ie i, Drukarnia Iforodowe Staniiław a Man^ckiego i Sk i -r- Łwow, ul Kopernik* J, 8,


